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Nieco rozmyślań... 


Wydarzenia w Krakowie i we 
Lwowie wstrząsnęły opinją pu- 
bliczną, Na razie sn*awa ofiar 
ludzkich wysunęła się na stano 
wisko poczesne. Ale w głębi 
pod nią tkwi rzecz jeszcze po- 
ważniejsza, kłóra zmusza mnie 
do zabrania głosu. 

Przyitzyjmy się sytuacji. 

2 jednej strony są .zesze ludu 
pracującego, silnie doświadcza- 
ne dzisiejszemi warunkami za- 
robkowemi, Od !at przeszło 
pięciu trwa ten stau rzeczy w 
ciągłej niepewności dla jednych, 
czy jutro nie wymówią im zaję* 
cia, dla innych jeszcze ciężs: 
czy i kiedy znajdą jakiekolwiek 
zatrudnienie, Te lata troski, a 
niekiedy zupelnej nędzy, bez wi- 
doków lepszej przyszłości, niec 
wśród rzesz pracujących dresz 
cze obawy o jutro, ciągły niepo. 
kój, a niekiedy pomysly rozpacz 
Ime i skie same odruchy, Wy- 
4asczy wziąć do ręk: „Pamięt- 
SBi hzzrobołnych", s niemal w 
każdym pamiętniku można odna 
leźć takie idee rozpaczliwe -- 
odebrania sobie życia i dzie- 
ciom, dopuszczenia się napadu 
zabunkowego, wywarcia na 
kimá acz nieznanym doraźna! 
zemsty. Tak często powtarza 
jące się obecnie strniki „pol- 
skie" są postępitami, które po 
dyktowała obawa, iż jutro czło- 
wiek znajdzie się bez zarobku. 
w dalszym ciągu bez kawałka 
chleba W takich warunkach 
pracownicy dochodzą do niezna 
nego im dawniej przeczulenia. 
przestają dowierzać komukol 
wiek, podejrziiwi na każdy gest, 
a tembardziej niezmiernie wra 
żliwi nz każde twarde sława 
Przy takiem nastawieniu ducho- 
wem nietrudno wśród tłum 1, 
zwłaszcza rozgaryczonego, ja- 
kim są bezrobotni, o jakiś wy 
buch żywiołowy, o odruch bez- 
wiedny — tam, gdzie Indźmi za- 
czynają rządzić jedynie emocje, 
chęć wywarcia na iims zemsię 
za winy przez siebie nieponeł- 
nione i doświadczenia niezasiu- 
żone, wiele rzeczy est możli: 
wych. O tem winni pamięlać 
ĉi, któ.zy stoją na straży svo- 
koju! 


Z drugiej strony wśród tych, 
którzy w ten lub inny sposób 
stykają się z takim tłumem, brak 
wyczucia jego stanu duchowego. 

ie wiem jak zadzierzgały się 
W swoim zaczątku wypadki we 
Lwowi:, ale zatarg krakowski 
doznał całkowicie wyjaśnienia 
*- wyjaśniły go przedewszyst- 

em rokowania przedstawiciela 
Ministerium Opieki Spoleczne:, 
które napotkały u robotników 
życzliwe przyjęcie, a skończyły 
się rozpoczęciem przez nich pra 
cy w zupełnym spokoju w 7a- 
kładzie, który był pierwszy wi 
downią smutnych wydarzeń. Ro 
kotnicy ci, a właściwie robotni- 
ce, okazali się ludźmi, z który 
mi mozna była rozsądnie toz- 
mawiać, a w dalszym ciągu dojść 
do porozumienia. Swojem pa 
stępowaniem dowiedii, iż żąda 
lą tylko jednego, a mianowicie, 
żeby ich traktowano po ludzku 
1 nie odbierano im zarobku. 


nych nocą do zakładu „Sempe 
tit" i obcesowe wyrzucanie to- 
zebranych kobiet, które straj- 
kiem „polskim“ usiłowały bro 
nić warsztatu pracy « zarobków 
dla siebie, surowość cenzury, 
która stanęła w poprzek pażą- 
danej jawności, tej iedynie zdro- 
wej metody pożycia społeczne: 
go, uniemożliwiającej wylęganie 
się potwornych plotek, co tyle 
zaważyły na zaośnieniu się sy- 
tuacji, takiemi były początkowe 
ogniwa dramatu krakowskiego. 
A w całym jega przebiegu, jak 
barwna nitka wśród szarego 
wątka, rzuca się w oczy nietakt 
tych, którzy z urzędu są obo- 
wiązani do wykazania się z po- 
siadania jaknajwiększego taktn; 
razi nas brak odczucia przez 
nich tej rozpaczy, jaka ogarnęła 
kobiety w zakładzie „Sempe. 
rit", zagrożono, iż pozostaną 
bez zarobku, jednocześnie za- 
dziwia nierozumienie tej wiel- 
kiej prawdy, iż w ostateczności 
tonący brzytwy się chwyta, a 
przedewszystkiem iekkomyślne 
lekceważenie swoich obowiąz- 
ków przez tych, którzy swoją 
obowiązkowością i taktem win- 
ni świecić przykłade n. Oto czyn 
niki, w których zespole pasmu 
zdarzeń krakowskich przybiera- 
ło charakter coraz cięższy! Tak 
rzeczy stały w Krakowie. Nic 
znamy przebiegu wypadków we 
Lwowie. Jednak nie możemy o- 
przeć się wrażeniu, iż punktem 
wyjścia byl czyjś nietakt. Ja- 
kiś nierozważny a doraźny czyn 
mógł stać się iskrą, która uro- 
sła w olbrzymi płomień, ale 
zgóry wolno było przypuszczać, 
iż wypadki krakowskie musiały 
stworzyć wśród tłumów Iwow- 


skich poźziocenia daif iao. 


Oba zajścia, krakowskie i 
Iwawskie, świadczą iż nastroje, 
a nadewszystko prawa ludzkie 
jednych były czemś obcem, oba. 
iętnem dla drugich. Choć prze- 
bywam zagrzebany całkowicie 
w swoich studjach specjalnych. 
zdala od świata, przecież dacho 
dzą da mnie odgłosy z różnych 
okolic kraju, szczere, proste O- 
bawiam się, é" 


iż taka „obcość 
jest ohjawem powszechniejszym 
w kraju, co więcej obiawem 
wzrastającym w siłę, Wśród 
zwłaszcza niższych przedstawi 
cieli aparatu administracyjnego 
na prowincji istnieje jakśdyhy 
upojenie swoją władzą, które 
sprzyja zatarciu granic pomię- 
dzy tem co jest przez prawa do- 
zwolone, a niedozwolonem. Na 
wet na wsi ten i ów wójt zaczy 


Układ ogłoszeń tekstowych 


na traktować gromadę swojej 
gminy jako rzeszę, która nic 
nie ma do powiedzenia. Te naj- 
niższe kółka miejscowe admini. 
stracji są nietylko obojętne nu 
opinję otoczenia swojego, al: 
co więcej gotowe wyłamać się 
spod posłuszeństwa urawn, jeśli 
ta staje na zawadzie ich zamy* 
slom. Jak gdyby jednolite pań 
stwo polskie rozpudała się na 
niezależne poniekąd starostwa ` 
gminy, w których obowiązują 
każdorazowe jakieś inne, niepi- 
sane prawa. Tutaj w całej peł. 
ni daje się odcznć klęska, iż nad 
tymi zarządcami niema żadnej 
kontroli prócz ich zwierzchnika 
bezpośredniego. O taką kon- 
trolę w obrębie całega społe- 
czeństwa domaga się gwaltow- 
nie życie. 
LUDWIK KRZYWICKI 


zwyczajnych 6-cla szpaltawy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 


We Lwowie 
i sprawa Lwowa 


Wczoraj we Lwowie panował 
* dalszym ciągu spokój. Podana 
urzędowo do wiadomości, że w 
szpitalach zmarły dwie dalsze o- 
fiary tragicznych zajść w dniu 16 
kwietnia: Anna Tyszka 60 L) i Mi- 
kataj Pawłow (26 L) Pogrzeb od- 
był się fak i poprzednie we wcze 
snych gadzinach rannych i w ta- 
jemnicy na cmentarzu janowskim 
Obecna byla tylko najbliższa ro- 
dzina. 


Rada Okręgowa „Unji” 


Odbyło się walne zgromadze- 
nie delegatów Rady Okręgowej 


Unji pracowników umysłowych 
we Lwowie. 
Walne Zgromadzenie uchwali- 


ła jednomyślnie rezolucję 
pującą: 

„Walne Zgromadzenie Detega 
tów Rady Okręgowej Unji Zwią- 
zków Zawodowych Pracowni: 
ków Umysłowych we Lwowie 
stwierdza, że najistotniejszą przy 
czyną wypadków lwowskich jest 
panująca nędza mas pracują- 
cych i bezrobocie wzmagające 
się wobec prawie zupelej lik- 
widacji pomocy bezrobotnym z 
budżetu państwowego, oraz 0- 
praniczenia wydatków na inwe- 
stycje. 


Walne Zgromadzenie Owiege- 
tów Rady Okręgowej Unji słw%r 
dza, że głębokie 1 istotna kon- 


nastę- 


| | 


„ideologja“ faszystowskiej Austrji 


jest oczywiście podobna 


W Medjolanie kanclerz Schusch- 
nigg wygłosił odczyt na temat 
„ideologji nowej Austrii". Na od- 
czycie obecni byli liczni przedsta- 
wiciele miejscowych sfer naukn- 
wych, przedstawiciele Rządu, 
władz duchownych i wojskowych. 


Kanclerz w odczycie swym rozwi- 
jal tezę, że „ideołogja nowej Au- 


Wtargnięcie władz policyj.|strji podobna jest aa ideologji 


do „idei“ Mussoliniego 


Włoch i dlatego też Austrja i 
Włochy mają wiele podstaw da 
prowadzenia harmonijnej polityki”. 
W zakończeniu swego odczytu kan 
clerz powołał się na twórczaść i 
ideologję Dantego, widząc w nich 
przejaw myśli mogące! połączyć 
światopogląd włoski 4 niemiecki. 
(PAT.). 


flikty spoleczne, których jestes- 
my świadkami, nle mogą być 
załatwiane w drodze użycia sl- 
ły i przemocy 1 protestuje prze- 
ciwko stosowaniu tych metod 
wobec klasy pracującej. Szuka- 
nie przyczyn zajść lwowskich w 
ubocznych momentach jest fal- 
szowaniem prawdy i opóźnia- 
niem nieuchronnych reform 8po- 
decznych ? gospodarczych, które 
muszą być podjęte w interesie 
Państwa ł świata pracy. 

Zorganizowana klasa pracują- 
ca nle ma oczywiście nie wspól- 
uego z ekscesami wywolanemi 
przez męty społeczne. których 
w żadnym wypadku tolerowae 
nie należy. 


Walne Zgromadzenie Delega- 
tów składa hołd ofiarom krwa- 
wych zajść lwowskich i lączy 
się w uczuciach żalobnych z ca- 
łą klasą pracującą”. 


Wzburzenie w Związku 
obrońców Lwowa 


Wśród rannych w czasie zajść 
w dn. 16 kwietnia byli członkowie 
Związku Obrońców Lwowa i kil- 
ku b. legjonistów. Organizacje te 
truchomiły nawet pomoc doraźną 
dła tych poszkodowanych człon: 
ków. Na zarządzie Związku Ob. 
rońców Lwowa wyrażono protesł 
przeciwko znanej odezwle, wyda- 
nej przez Zarząd bez upoważnie- 
nia. Ten nadmiar gorliwości róż- 
nych karjerowiczów wywołał nle- 
smak i zasłużaną odprawę. 


Prof. K. Bartel 

Prof. K. Bartel przyfechał, jak 
donosiliśmy, do Warszawy we wło 
rek późnym wieczorem i odjechał 
wczoraj spowrotem do Lwowa. — 
Śrof. Bartel zreferował p. prezeso- 
wi Rady Ministrów przebieg wy- 
padków we Lwowie. 


Prowokacja? 


Ze Lwowa komunikują nam, że 


krążą po mieście pogłoski a rze- 


komem proklamowaniu strajku dzisiaj. Stwierdzamy, że ŻADNA 
ORGANIZACJA ROBOTNICZA — ANI POLIFYCZNA, ANI ZAWO- 
DOWA — STRAJKU NA DZIŚ NIE OGŁASZAŁA. Trzeha więc 
uznać te pogłoski za akcję prowokacyjną. 


Na zamku 


D. 21 b. m. odby.ła się na zamku 
w obecności P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej pod  przewodnie- 
twem p. prezesa rady ministrów 
Marjana Zyndram Kościałkowskie- 
go i przy udziale pp. generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen. Ry- 
dza Śmiglego, prezesa Banku Pal 
skiego A. Koca, prezesa P. K. O. 
Grubera oraz ministrów: skarbu 


.. 


E. Kwiatkowskiego, spraw woj- 
skowych gen. Kasprzyckiego, spr. 
zagranicznych J. Becka, spr. we- 
wnętrznych Raczkiewicza, prze- 
mysłu i handlu gen. Góreckiego, 
rolnictwa i ref. roln. Poniatow- 
skiego, komunikacji Ulricha, na- 
rada w sprawie obecne sytuacji 
gospodarczej w związku z potrze 
bami państwa. (PAT), 


G 

Ministerjum skarbu komunikuje oficjalnie: w związku z Pem- 
wanemi ostatnio pogłoskami o rzekomej zmianie polityki wałsto- 
wej przez dewaluację złotego, Rząd oświadcza z całym sachałem 
że pogłoski te są nawskroś bezpodstawne i szkodliwe dla Pań- 


stwa. 


(PAT). 


Str. 2 


W dniu 1 Maja — zbiórka na T. U. 


R. 


Hiszpania likwiduje faszyzm Walki na obu frontach 


Oczyszczanie armji z elementów antyrepublikańskich 


DALSZA LIKWIDACJA FASZY- 
STOW 
Aresztowania czionków  stron- 
mictw faszystowskich trwają w 
dalszym ciągu. W Madrycie do- 
tychczas aresztowana przeszła 
800 osób, Liczba aresztowanych 
na prowincji sięga kilku tysięcy. 
FO LIKWIDACJI FASZYSTOW- 
SKIEGO „ZWIĄZKU WOJSKO- 
WEGO“ 

Ubiegłej soboty minister wojny 
rozkazał aresztowanemu gen. Or- 
gazowi udać się na wyspy Kana- 
ryłskie, gdzie wyznaczono mu 
miejsce pobytu. Rozkaz ten nie 
mógł być wykonany, ponieważ 
gen. Orgaz rozchorował się i z0- 
stał umieszczony w szpitalu woj- 
skowym w Carabanchel. Przy 
łożu chorego czuwają stale dwaj 
policjanci, którzy zapisują nazwi- 
ska i adresy wszystkich odwie- 
dzających generała. W kołach le- 
cicowych utrzymują, iż gen. Or- 
gaz jest przywódcą „Związku 
Wojskowego” tajnego stowarzy- 
szenia, do kfórego należą głów- 
nie niżsi oficerowie. Znaczna ich 
część w następstwie niedawno 
przyjętej ustawy traci prawo do 
emerytury z powodu udziału w 

walkach politycznych. 
USUNIĘCIE ELEMENTÓW FA- 
SZYSTOWSKICH Z LOTNICTWA 

Wobec nieprzychylnego stano- 
wiska pewnej liczby lotników 


stosunku do Rządu, departament 
awjacji wydał szereg zarządzeń 
dyscyplinarnych. Pewna liczbą ofi 
cerów dostała nowe przydziały. 
Dość znaczną część z pośród u- 
karanych dyscyplinarnie przenie- 
siona w stan spoczynku. 

WYRZUCENIE Z ARMJI OFICE- 

RÓW FASZYSTOWSKICH 

Karne przeniesienia I dymisje w 
wojsku i gwardji cywiinej w sto- 
sunku do oficerów, podejrzanych o 
nastroje antyrepuhlikańskie, trwa 
ja nadal. Wedle ostatnich donie- 
sień, udzielono dymisji podpuł- 
kownikowi, trzem majorom, kapi- 
tanowi i dwum porucznikom żan- 
darmerji. W wojskach loiniczych 
udzielono dymisji 3 majorom, ka- 
pitanowi i 4 porucznikom. W in- 
nych oddziałach usunięto z sze- 
regów 11 kapitanów. Na prowin- 
cji trwają aresztowania członków 
organizacyj faszystowskich. Szcze 
golną surowością odznacza się w 
tej dziedzinie gubernator Oviedo. 
Mość uwięzłonych w Moreda wy- 
nosi 110 osób. W Sewilli osadza- 
no w więzieniu b. burmistrza m. 
Constantiny. 

KTO ZOSTANIE PREZYDENTEM 
HISZPANJI? 

Rząd hiszpański postanowił 
znieść stan wyjątkowy i cenzurę 
pot warunkiem, że do tego dnia 
nie zostanie zakłócony spokój. 


w Między ministrami nastapila wy- 


Japonia rozbije Chiny 


na szereg oddzielnych państewek 


Z Tokio donoszą: jak podają 
dzienniki, generał Daihara wystą- 
pił na politycznem zebraniu przed 
audytorjum, złożonem z 500 wy- 
bitnych przedstawicieli armji i 
parlamentu z odczytem na temat: 
„Blędy azjatyckiej polityki Japo- 
nji“. Głównym błędem polityki 


japońskiej hyło traktowanie Chin, 
Jako jednolitego państwa. Jedy- 
nem wyjściem zarówno dla Japo- 
nji, jak 1 dla Chin, jest, według 
opinii gen. Doihara, niworzenie 
szeregu rządów autonomicznych 
w poszczególnych prowincjach. 


Podminowany Wschód 


Miasta poludniowega Libanu za- 
inknęły bazary na znak protestu 
przeciwko nowym aresztowaniom 
z okazji strajku, który objął wię- 
kszą część kraju i jest podsycany 
głównie przez muzułmanów. Jest 
an prawdopodobnie zorganizowa- 
ny przez syryjskich nacjonalistów, 
dążących do przyłączenia do unji 
syryjskiej wszystkich miast libań- 
skich, gdzie ludność muzułmańska 
znajduje się w większości, 

Pizewodniczący syryjskiej Izby 


W Palestynie 


Deputowanych oświadczył w wy- 
wiadzie prasowym: polityka kolo- 
nizacyjna krajów europejskich po- 
pycha państwa arabskie do sam00- 
hrony. Ambicje Europejczyków 
nie znają kresu 1 doprowadziły do 
tego, że narody o jednym języku, 
iednej ieligji i historji zbliżają się 
do siehie celem obrony swych 
wspólnych jnieresów. Oto podsta- 
wa ideowa ruchu, dążącego do zje- 
dnoczenia państw arabskich. 
(PAT. 


Krwawe zaburzenia trwają 


Agencja Havasa donosi z Kairu" 
Otrzymana następujące telefonicz- 
ne doniesienie z Jerozohmy: Żydzi, 
stanowiący w Palestynie 5 proc. 
ludności muzułmańskiej, usiłują 
uniknąć prześladowań, koncentru- 
jąc się w większych miastach, i 
opuszczając miejscowości, w któ- 
rych mieszkali rozproszeni i byli 
zbyt narażeni. Masowa ewakua 
cja Jaffy przez żydów uciekają- 
cych do Tel - Aviv trwa. Opusz- 
czone damy są nałychmiast pod 
palane. Wybuchlo wiele pożarów 
podsycanych przez wiatr. Wczo 
raj zrana spłonęło w Jaffie tysią- 
ce domów, przyczem strażacy byli 
bezsilni wobec pożarów. W całe: 
Palestynie panuje wielkie wzbu- 
rzenie. Dzienniki żydowskie, które 
ukazały się w szerokich czarnych 


Organ p. Becka 


W dniach najbliższych urucho 
miona będzie w Warszawie agen- 
cja publicystyczna, poświęcona o' 
mawianiu problemów polityki za- 
granicznej w oświefleniu, zgodnem 
z poglądami ministerjum spraw 
zagranicznych. Agencja ma być 
prowadzona przez b. pracownika 
M. S. Z., p. Rybickiego. (Press). 


obwódkach, wzywają @ pomoc 
Rządu, oraz piętnują prześladow 
ców, oskarżając ich, że działają 
naskutek instrukcyj otrzymanych 
z zagranicy. 

s. 

Większość sklepów arabskich w 
Palestynie jest zamknięta. Skłepv 
żydowskie otwarte są jedynie w 
dzielnigach żydowskich. Ptzywód 
cy muzułmańscy jednogłośnie po- 
stanowili kontynuować strajk aż 
do chwili uwzględnienia żądań a- 
rabskich, to znaczy całkowitego 
wstrzymania immigracji żydow- 
skiej do Palestyny, oraz wydania 
zakazu kupowania ziemi przez Ży- 
dów. Donoszą p szeregu nowych 
incydentów antyżydowskich w róż- 
nych punktach Palestyny. 

.. 


Z Jerozolimy donoszą, że strajk 
Arabów, skierowany przeciwko 
immigracji żydowskiej, rozszerza 
się. W licznych miastach pale- 
styńskich, m. in. w Haifie, Jaffie, 
Tel-Avivie, Jerozolimie. sklepy a- 
rabskie są zamknięte Studenci 
wyższych uczelni arabskich rozpo 
częli w dniu wczorajszym strajk. 

Według Reutera, w czasie zajśś 
w Tel - Aviv utraciło życłe 16 o- 
sób, a około 70 jest rannych. 

(PAT.). 


miana poglądów na iemat wybo- 
ru Prezydenta, przyczem zgodzo- 
no się, że musi to być osobisłość 
o przekonaniach szczerze republi- 
kańskich. 

Azana nalegal na konieczność 
Szybkiego zreformowania regula- 
minu Izby, co wpłynęłoby na oży- 
wienie prac komisy] parlamentar- 
nych. (PAT) 


Sytuacja Abisyńczyków podobno sie poprawiła 


SYTUACJA WOJSKOWA NA 
OBU FRONTACH. 

Wedle doniesień z frontu półno- 
cnego wojska ablsyńskie miały sta 
wié Włochom poważny opór na 
południe od Dessie. 

Ataki włoskie w abszarze Sas- 
sabaneh i Dagabur tmłały zostać 

Jee przez wojska ablsyńskie. 
Wioskie usiłowania w prowincji. 


Przegląd Prasy 


„Pułkownikowskie” 


pomysły. 


„l K. C.“ w roli giermka p. Świtalskiego 


„Express Poranny“ w pogoni za 
czytelnikami urządza ankietę, py- 
tając obywateli między innemi: ja- 
kie widzą wyjście z dzisiejszego 
zatargu?" oraz „czy zastój gospo- 
darczy w jakim tkwimy, jest zja- 
wiskiem przynoszącym ujmę na- 
szemu pokoleniu“. Te naiwne py- 
tania i to szukanie „sposobu wy- 
prowadzenia życia gospodarczego 
Polski ze ślepego toru" spotyka 
się z krytycznemi i zasłużonemi u- 
wagami „Gońca”: A 

„Przez długi czas, ponosząc cał- 
kowitą i pelną odpowiedzialność, 
mieliśde władzę w rękach, dowo- 
dziliście, że tylko „silna ręka" i 
trzymanie narodu pod kuratelą a 
mwe żadne ideże i programy są gwa- 
rancją rozwoju i rozkwitu Polski, a 
dziś chcecie iść do narodu z pyta- 
niem czy zastój dzisiejszy napraw- 
dę „przynosi nam ujmę" i jak zna- 
leść „sposób? 

Jedno z dwojga, Albo wasze obe- 
cne plany są nagrywaniem się ze 
społeczeństwn, niba, istotnie mamy 
do czynienia z poważnym wypad- 
kiem zaślepicnia lunatycznega. 

Przez szereg lat odcięci od rze- 
czywistości społeczna - politycznej 
Polski, pozbawieni kontaktu z na- 
rodem, straciliście do tego stopnia 
orientację, że nie możecie pojąć co 
się właściwie dziaje. 

Groteskowy w swej naiwności 
pomysł „nawiązania kontaktu" z 
narodem zapomocą „specjalnych 
wysłanników" szukających „aposa- 
bu" na uzdrowienie Polaki, to zaiste 
wspaniały motyw do finału poł tycz 
nej epopei „pułkowników. 

Szkoda, że w ankiecie nie znala- 
zlo się pytanie; w jaki sposób u- 
trwalić dożywotnio posady i syna- 
kury „łegicnu zasłużonych”, 


„Mustrawany Kurjer Codzienny" 
słaje w obranie zdymisjowanego 
wojewody Świłalskiego. Oburza 
się na Rząd za tę dymisję dlatego, 
że żądali jej socjaliści. 

Pozałem sławetny „l. K. C.“ w 
następujący sposób... rozgrzesza: 

Gdy tłum bezrobotnych demon- 

struje, a policja ga rozpędza, to w 

znacznej mierze od szczęśliwego lub 

nieszczęśliwego losu zależy, czy da- 
chodzi czy też nie dochodzi do uży- 


Strajk szoferów 


Wczoraj 5 godz. 6 rano rozpo- 
czął się w Paryżu strajk szoferów 
taksówek. Do strajku nie przyłą- 
czyli się drobni właściciele, osabi- 
ście klerujący taksówkami. Dotych 


na ma 

Jakie to proste, prawda? Od 
„Szczęśliwego wypadku” zależy, 
czy jest, czy niema ludzi zabitych... 


A potem przechodząc do samej ; 


dymisji wojewody  Świtalskiega 
„l. K. C.“ tak się jej przeciwstawia: 

|) Ze zbłeżności wypadków i decyzji 
rządu wynika jasno, iż czynniki de- 
cydujące stwarzają tu pewien zwią- 
zek przyczynowy. 

Nie jest rzeczą publicystyki — 
nie mającej wglądu do aktów, urzę- 
dowych raportów i badań — wyda- 
wanie decyzji o tem, jakie posunię- 
cia personalne jest słuszne i dobre, 
a jakie niesłuszne i niecelowe. Pu- 
hlicystyka jednak może i winna 
zwracać uwagę na to, czy w kon- 
kretnym wypadku skutek politycz- 
ny i pedagog'czny zarządzenia jest 
dobry czy zły. 

I oto nie możemy zataić, iż osta- 
tnie posunięcie budzi w nas pował- 
ne wątpliwości. 

Wszyścy wiedzą, że strajk prze- 
prowadzany niedawno w całem pań 
stwie przez żywioły socjalistyczne. 
wysuwał jako hasło zmianę perso- 
nelną właśnie na stanowisku woje- 
wody krakowskiego. Ostatnia takie 
same hasło padło odnośnie do Lwe- 
wa. Dopiero wczoraj słyszefśmy w 
Krakowie żądanie zmiany wojewo- 
dy z ust soejalistycznega przywód- 
cy na posiedzeniu rady miejskiej, — 
Jesteśmy wprawdzie przekonani, że 
pomiędzy temi „żądaniami” a de- 
cyzją rządu niema związku, ale po- 
zory, jakia mogą powstać, są poli- 
dycznie szkedliwe. 

Znajdujemy się w okresie pod- 
niecenia; podniecenie to doprowa- 
dziło da wypadków nietylko w Kre- 
kowie. Stoimy wobec niewątpliwie 
zorganizowane szeroko akcji o 
charakterze politycznym, podjętej 
przez czynniki legalnej lewicy i wo 
bec akcji wywrotowej, podjętej 
przez żywioły skrajne. Stwarzanie 
wszelkich pozorów, jakoby drogą a- 
wantur ulicznych można uzyskiwać 
sukcesy polityczne, jest rzeczą nie- 
pożadaną zarówno dla państwa, jak 
i dla samego rządu”. 

Czy to wszystko razem wzięte 
nie jest wystarczająco cyniczne i 
rozpaczliwie... nie mądre? 


w Paryżu 


czas nie zarofowano poważniej- 
szych incydentów. Aresztowano 
trzech kierowców, którzy usiłowa- 
1] przeszkodzić w pracy szolerom, 
wyłamującym się ze strajku, (PAT) 


S-EK. 


Obrona Belgii 


Komisja mieszana do spraw a- 
brony narodowej, mająca za zada 
nie zbadanie obecnego stanu armii 
belgijskiej, oraz potrzeb obrony 
terytorjum Belgji, rozpoczęła pra- 
ce pod przewodnictwem dep. socja- 
listycznego Hubin. Komisja skła- 
da się 2 20 parlamentarzystów, o- 
raz 11 generałów i wyższych ofi- 


cerów. Minister obrony narodowej 
Deveze, w przemówieniu inaugu- 
racyjnem podkreślił, że od 1928 ra 
ku (t. j. ad czasu obrad analogicz- 
nej komisji parlamentarnej) słan 
rzeczy uległ całkowitej zmianie, 
naskutek postępów techniki woj- 
skowej, dozbrojenia Niemiec, oraz 
remilitaryzacji Nadrenii. (PAT.). 


Na granicy syryjsko-tureckiej 


ranica syryjska - turecka jest 
siale widownią zaciętych utarczek 
między policia wojskiem a prze- 
mytnikami, gdyż przechodzi przez 
nlą główny szlak przemyłniczy z 
Syrii, Iraku, Asabji i Persji. 

Usłatnio patroł turecki natknąt 
się na niej na grupę 30 przemytni- 
ków. Na skutek parogodzinnej 


obustronnej strzelaniny, przemyt- 
nicy uciekli, zostawiając na placu 
4 zabitych, oraz 225 pak z różne- 
mi towarami. 

Fatrol turecki Stracił jednego 
żołnierza zabitego. Został zabity 
rawnież chłop, który przypadkiem 
znalazł się na miejscu starcia. 

(PAT.) 


Bali oceniane są w Addis-Ahebie 
jako nieudane. Na tle powyższych 
wiadomości, niepotwierdzonych z 
innych źródeł, powstało mniema- 
nie, że sytuacja wojskowa ulegla 
w ostatnich dniach poprawie na 
korzyść Abisyńczyków, którzy 
twierdzą, że nawet w razie zajęcia 
stolicy wojna nie zostanie zakoń- 
czona ponieważ wojska abisyńskie 
mogą się jeszcze w zachodniej A- 
bisynjł bronić około 6 miesięcy. 
KOMUNIKAT MARSZ. BADO- 
GLIO O SYTUACJI NA FRONCIE 
SOMALIJSKIM. 
Marszałek Badoglio donosi: na 
froncle somalijskim wojska wlos- 
kie posuwają się na całej linji i 
osiągnęły już miejscowości odległe 
o 150 kim. od punktów wyjścia. 
Kolumny włoskie zajęły wczoraj 
miejscowość Ducan w dolinie rze- 
ki Dacota, rozpraszając straże tyl- 
ne przeciwnika. W bitwie poległ 
jeden oficer włoski a rannych i za» 
bitych jest 5© żołnierzy. 
W STOLICY ABISYNJI. 
Panika, która powstała onegdaj 
w stolicy na wieść, że wojska wło- 
skie zpliżzjz slę do miasta, nieca 
się uspokoiia, Pociąg odchodzacy 
z Addis - Akeby da Dżibuti odie- 
chaj z mniejszą iloścłą pasażerów. 
amiżeli w riach ostatnich. Pocią- 
gien tym odjechał m. in. amery- 
kański lntnik Robinson, który sla- 
żył w lotnictwie ahlsyńskiem. Od- 
iechał on de Londynu. mając po- 
dobno powierzoną misję przez 
Rząd abisyński. Tvm samym pocią 
giem opuści Addis.Ahehę ame- 
rvkańscy altache wojskowy kpt. 
Hend oraz reprezentant holenders- 
kiego czerwonego krzyża dr, Bel- 
mantik, 
ZAJNPATRYWANIE ARMII 
POMOCĄ SAMOLOTÓW. 
Agencja Stefani w depeszy z De- 
ssie twierdzi, iż podczas marszu 
korpusu armji erytrejskiej z Quo- 


ZA- 


łą stanowczością skutecznność za- 
apatrywania zapomocą samolotów 
Od 7 do 19 kwietnia korpus armji 
eryfrejskiej chrzymał drogą powie- 
trzną 123 zonny środków żywności 
oraz 2 kutnpletne stacje radjowe. 
Wohe: powodzenia zaopatrywa- 
nia armji w drodze powietrznej w 
tak szerokich rozmiarach, agencja 
Stefani orzypuszcza, iż nowy ten 
system bytie przyjęty jako nar- 
mainy sposób obsługiwania armji 
DOPIEKG ZA DWA MIESIĄCE 

ROZPOCZNĄ SIĘ DESZCZE. 

Z włoskiej kwatery głównej do- 
veszą, że okres wielkich deszczów 
rozpocznie się w Afryce Wschod- 
niej dopicza za dwa miesiące, t. |. 
czerwca. W ciągu tego 
czasu wojska włoskie znajdą się 
w warunkach, w których deszcze, 
najbardziej rawet obfite, nie będą 
mopły im zaszkodzić. Nadzieje 
tych, którzy przypuszczali, że w a. 
kresie deszczów Ablsynja będzie 
mogla odetchnąć i wzmocnić się, 
muszą słę rozwiać wobec faktu, 
że cesarstwo Negusa Już Obecnie 
wali się w gruzy, a stolica państ 
wa stanowi objekt ofensywy mor- 
szałka Badogio. 

CFSARZ ABISVNTI WYDAŁ CA- 
LY SWół MAJATEK NA WALKĘ 
Z WŁOCHAMI. 

„Daily Express" donosi, że ce- 
sarz abisyński przekazał resztki 
swero osobistego majatku, a mia- 
nowicie 5E tys. funtów  szterlin- 
gów do Londyn na rachunek dzie 
ci cesarza. 

Zdaniem dziennika — ta sima 
35 tys. funt. szteri. wyobraża wszy 
stko ca pozostała z olbrzymiej for 
tuny cesarza 1 cesarzowej, których 
maiatek razem wynosił przeszło 3 
miljony funt. szteri,, ale cała ta 
suma wyczerpana została przez 
wydatki na wojnę, którą cesarz w 
znacznym stopniu finansował 2 


ram do jessie, potwierdzono z ca- własnych funduszów. 


Jak umierali japońscy politycy 


Angielski dziennik „Times“ przy 
nosi teraz szczegóły o puczu do- 
kananym przez japońskich woj- 
skowych w końcu lutego r. b. 

Interesujące są szczegóły, w ja- 
ki sposób udalo się japońskiemu 
premierowi Okado umknąć śmier- 
ci. Jak wiadomo, spiskowcy za- 
mordowali przez pomyłkę zamiast 
premiera — jego szwagra. Pre- 
mjer Okada, usłyszawszy kroki 
zbliżających się do jego domu 
żołnierzy, ukryl się w zabudowa- 
niach przeznaczonych dla domow 
ników, gdzie była już przygoto- 
wana dla niego kryjówka, do któ 
rej udał się ukrytym przejściem. 
Natomiast szwagier Okady wy- 
szedl na spotkanie wojskowych, 
którzy go zamordowali. Według 
wiadomości japońskich, opinia 
jest tam podzielona. Jedni uważa- 
ją, że szwagier Okady przez po- 
myłkę znalazł się w obliczu spis- 
kowców, drudzy natomlast twier- 
dzą, że z całą świadomością udał 
się do nich, chcąc uratować życie 
szwagra kosztem swego życia. 
Spiskowcy wzięli go za premjera 
i po zamordowaniu go oddalili się, 
zostawiwszy przy domu straże. 

Gdy nazajutrz rodzina Qkady 
miała zgłosić się po odbiór ciała 
rzekomo zamordowanego premje- 
ra, uprzedzono ją, by, cokolwiek 
się stanie, umiała ukryć swe zdzi- 
wienie. 

Wraz z tymi, którzy przyszli o- 
debrać cialo nieboszczyka, wy- 
szedł Okada, który nosit już strój 
japoński, obowiązujący przy ża- 
łobnych cereimonjach. 

Następnie ministerjum wojny u- 
rzędowa ogłosiło o śmierci Oka- 
dr i dopiero po zduszen powsta 
nia zaprzeczóno tej wiadomości i 
ogłoszono, że Okada żyje. 

Minister finansów Takahashi, hr. 
Saito oraz generał Watanabe za- 
strzeleni zostali z karabinu ma- 
szynowego. 

Spiskowcy udali się do Juga- 
wary, miejscowości kąpielowe), 
oddalonej od Tokio o 70 km., gdzie 
przebywał stary polityk hr. Maki- 
no, na kiórego już w r. 1932 do- 
konano zamachu bombowego. W. 


obronie Makina stanął policjant, 
który trzech spiskowców położył 
trupem, aż wreszcie sam padł 
rażony kulami. Makino udało się 
zbiec przez okno przy pomocy 
sząrytek, które go pielęgnowały 
w sanatorium, w któtrem przeby= 
wał. 


Min. Koht w ZSSR 


Norweski minister spraw zagr. 
Koht został przyjęty przez prezesa 
CKW. ZSSR. Kalinina i premjera 
Mołotowa. Molotow wydał na 
cześć min. Kohta śniadanie, w któ- 
rem wzięli udział członkowle Rzą- 
du sowieckiego. Mołotow i Koht 
wygłosili przemówienia. (PAT.). 


Spisek w Persji 


Z Teheranu donoszą o straceniu 
kc:nisarza podej Mizy Ezazł craz 
znanego komunisty Arsena Arsa- 
miara, którzy zostali skazani na 
śriierć za udzinł w spisku na życie 
szacha. (PAT), 


Eden nie pojedzie 
do Berlina 


Agencja Reutera olicjalnie ko- 
mun Fuje, że nin. Ecer nie uda się 
da Eerlina celem przedstawienia 
pylań odnośnie niemieckich propo- 
życyj pokojowych. (PAT.) 


Roosevelt jedzie 
do Kanady 


Prezydent Rooseveli zaptoszony 
został przez gubernatora general- 
nego Kanady do przybycia z ofi- 
cjalną wizytą do Kanady. 

Prezydent Roosevelt przyjął za- 
proszenie i przybędzie. jako gość 
gubernałora, w ciągu lata. Do 
wizyty tej-przywiązuia w Londy- 
nie wielkie znaczenie, jako do kro: 
ku potęgującero zbliżenie pomię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Im- 
perjum Brytyjskiem. (PAT.). 
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Międ 


zynarodówka Socjalistyczna 


Robotnicy, socjaliści wszystkich krajów ! 


Podczas gdy w Afryce gazy 
uujące i bomby dziesiątkują ludzi, 
podczas gdy imperjalizm japoński 
groźnie podnosi głowę, a w Euro- 
pie niebezpieczeństwo nowego po- 
żaru wojennego jest coraz wię- 
ksze, wy przygotowujecie się do 
ohchodu święta majowego, święta 
pracy, wolności 1 pokoju. 

To co socjalizm międzynarado- 
wy zawsze głosił, stalo się krwa- 
wą prawdą: faszyzm to wojna. Fa- 
szyzm włoski, który doprowadził 
swój kraj na brzeg przepaści, szu- 
ka wyjścia w morderczej wojnie 
zatorczej. Faszyzm niemiecki po- 
sawa coraz dale] przygotowa- 
nia do urzeczywistnienia swych 
planów zaborczych. Łamie się je- 
den traktat pa drugim. Obsadzenie 
przez wojska niemieckie Nadrenii, 
Sprzeczne z traktatami, może się 
stać początkiem gwałtownej ofen- 
sywy faszyzmu niemieckiego i pod 
palić Europę. Nawet tak slaby fa- 
szyzm aust:jacki ośmiela się na 
rozkaz swego protektora włoskie- 
go łamać traktaty i rzucać wyzwa- 
nia Europie. 

Tylko mbrzymie natężenie 
wszystkich sił proletarjatu świata, 
wszystkich, cu pragną wolności i 
pokoju, może jeszcze uratować za- 
grożony pokój. Tytko urzeczywist- 
nienie bezpieczeństwa powszech- 
nego, któreby przeciwstawiła na- 
pastnikowi przewagę zbiorowych 
SH, gotowych walczyć o pokój, 
może jeszcze udaremnić grożącą 
napaść, Ale socjaliści, prawdziwi 
przyjaciele pokoju wszystkich kra- 
łów, wiedzą, że interesy imperjali- 
styczne 1 kapitalistyczne nie po- 
zwalają rządom burżuazyjnym ti- 
rzeczywistnić w pełni hezpieczeń- 
stwa powszechnego, że nawet o- 
krucieństwa faszyzmu włoskiego 
w Afryce nie skłaniają ich do czynu 
decydującego. Tylko w bezwzględ- 
nej walce z chciwym wojny fa- 
szyzmem można uniknąć niebez- 
płeczeństwa wojny, tylko obalenie 
faszyzmu zapewni trwały pokój. 
Walka o pokój jest nieodłączna od 
walki a wolność. 

Dlatego w dniu święta pracy po- 
2drawiamy przedewszystkiem bo- 
haterskich bojowników przeciw 
wojnie, o wolność, o socjalizm, 
fracujących nielegalnie w krajach 
dyktatury faszystowskiej! 

Dlatego pozdrawiamy robotni- 
ków Hiszpanii, którzy obalili fa- 
szyzm klerykalny w swoim kraju I 
przywrócii wolność  hohaterom 
powstania październikowego! 

Socjaliści krajów  demokratycz- 
nych nle mogą okazać skuteczniej- 
szej pomocy swym  prześladowa- 
nym towarzytzom w krajach fa- 


vzystawskich, niż przez zwycięski 
opór przeciw faszyzmowi własne- 
go kraju. 

Każda klęska faszyzmu w jed- 
uym Kraju jest klęską faszyzmu 
światowega. 

Demokracja może tylko wów- 
czas obronić się przed faszystow- 
skiem niebespieczeństwem, kiedy 
jest silna i zdecydowana wydobyć 
masy pracujące z nędzy kryzysu. 
Walka z kryzysem  kapitalistycz- 
nym jest jednocześnie walką prze- 
ciw miebezpieczeństwu faszyzmu. 
Ale socjaliści zdają sobie sprawę, 
że tylko poczynania śmiałe i dale- 
ko sięgające mogą złagodzić kry- 
zys, że tylka gospodarka socjali- 
styczna w skali międzynarodowej 
może usunąć kryzys nazawsze. 
Burżuazja z pobudek klasowych 
zawsze się cola przed rozstrzyga- 
jacemi środkami watki z kryzysem. 
Walczyć z knzysem znaczy pra- 
cować jednocześnie na rzecz bu- 
dowy socjalizmu. 

Socjafiści państw skandynaw- 
skich, kroczący tak mocno na- 
przód, pokazali, jak socjaliści wy- 
zyskują wladzę palłtyczną w kra- 
jach demokracji dla zwycięskiej 
walki z kryzysem. Przykład ich 
jest zachętą dla robotników 
wszystkich krajów. 

Partja Pracy Wielkiej Brytanii 


w wyborach z listopzda 1935 r. 1 
ze wzmożoną energją walczy Q 
władzę, 

Robotnicy Francji znajdują się w 
gorącej walce przeciw reakcji ka- 
pitalistycznej i faszyzmowi. Ro- 
katnicy Relgji przystępują do wal- 
ki wyborczej pod znakiem konty- 
nuowania ì rozwinięcia polityki 
zwalczania kryzysu. Od prowadze- 
nia tych dwóch wielkich walk wy- 
borczych maże zależeć decyzja a 
losie Europy. 

Dłatego ślemy pozdrowienia so- 
cjalistom Belgi! i Francji, serdecz- 
na Sympatja towarzyszy ich wal- 
cel 

Wzywamy robotników, sacjali- 
stów wszystkich krajów, mężczyzn 
ł kobiety, pod sztandary nasze w 
dniu 1 Maja. 

Apel nasz kleruje się do miodzie- 
ży pracującej, która pierwsza wy- 
pełnia szereg: wśród ofiar wojny 
i kryzysu, tak musi ona też masze- 
rawać w pierwszych szeregach ba- 
Jowników a wyzwolenie ludzkości. 

Niech żyje wolność i pokój! 

Nlech żyje socjalizm międzyna- 
rodowy! 

ZARZĄD SOCJALISTYCZNE] 
MIĘDZYNARODÓWKI 
ROBOTNICZEJ. 


Bruksela, kwiecień 1936 r. 


stwierdziła swoją imponującą siłę 


Ofiary 


dla rodzin robotników poległych 


w Krakowie I Lwowie 


ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA“ 
KWITUJE: 
Rada Klasowych Związków Za 
wodowych w Grodnie zł. 96— 
Związek Zaw. Robotników i Ro 
botnie Przem. Włókienniczego w 
Palsce, oddz. niemiecki Łódź 31.07 
Aleksander Mazurek zł. 3.— 
Związek Zawodowy Robotników 
Cukrowni w Polsce, oddz. w Prze 
worsku zł. 20.— 
Robotnicy firmy Bracia Czecho- 
wiczka w Andrychowie zł. 153.35 
Sekcja Literacka Ligi Obrony 
Praw Człowieka 1 Obywatela w 
Polsce składa następujące kwo- 
ty, ofiarowane przez: zł 


Nerwy ze s 


przydałyby się w obecnych czasach. 
Gdy system nerwowy jest wzburzony, 
a bezsenność nie pozwala wam wypo- 


Pracowników państwowych 25.— 
St. Baczyńskiega f 
Wi. Broniewskiego 
J. N. Millera 

Wi. Raduskiega 

W. Rogowlcza 

E. Schürera 

Edw. Szymańskiego 
A. Wollcẹ 

J. Wykę 


Razem 60.-- 


Pracownicy fabryki „Moc" na 
Woli zł. 28— 
Pracownicy f. „Przemysł Meta- 
lowy Walit? w Wołominie 50— 


tali 


zaburzenia systemu nerwowego: ner- 
wicę serca, bóle i zawroty głowy, 
uczucia niepokoju oraz sprowadzają 


cząć, pamiętajcie a ziołach magistra 
Wolskiego ze znak, ochr, „Pasiyero- 
», zawierających Passifiorę (Kwiat 
Melki Pańskiej) — roślinę a własno- 
fciach uspakających. Łagodzą one: 


krzepiący naturalny sen nie powodu- 
jąc przyzwyczajenia. 

Wytwórnia: Magister Wolski, War- 
szawa, Złota 14. 


Kozieł ofiarny - Żyd 


Urzędowy PAT. winę ostat- 
nich zajść w Krakowie i Lwowie 
przypisuje „elementom wywro- 
towym"; większość prasy „sana 
cyjnej” polakuje temu. Nie ina- 
czej postępuje prasa endecka, z 
tą wszakże różnicą, że dla en: 
deków „elementem wywrota- 
wym”, komunistą, jest wszędzie 
i zawsze... Żyd. Tak samo ma- 
sonerja, która w oczach ende- 
ków jest potęgą światową, conaj 
mniej tej miary co kościół ka- 
tolicki, nie jest zdaniem ich ni- 
czem innem, jak narzędziem ży- 
dowskiem. Zresztą i sacjalizm 
ma być „wymysłem żydowskim” 
a nawet liberalizm, postęp i t. p. 
Wogóle tko, co nie endec- 
kie, jest żydowskie |3b w każdej 
chwili może być przez endeków 
„sprowadzone da żydowskiego. 
Żyd urasta do jakiejś bestji apo- 
kaliptycznej, do jakiejś siły kos- 
micznej, władającej światem. I 
tylko dziwić się należy, że ta 
groźna potęga jest jakoś tak bez 
silna, iż pozwala spokojnie bić, 
rabować, mordować Żydów w 
różnych krajach, nie wyłączając 
— Palestyny. 

Endecy, jak wiadomo, nie „wy 
należli" Żyda. Przed wojną świa 
tową naśladowali Puriszkiewi- 
cza, obecnie niewolniczo naśla- 
dują Hitlera. Właśnie wpadło 
nam w ręce wydawnictwo p. t. 
„Służba światowa”, dwutygod- 
nik w formie luźnych kartek, wy 
chodzący w Erfurcie w 5 języ- 
kach, a od niedawna także w 6 
jezyku, po polsku; istnieje juź 
przedstawicielstwo w Warsza- 
wie. 
Jest to ordynamy świstek, wy 
dawany przez kanalje, a prze- 
znaczony dla głupców i łotrzy- 
ków. Można tam wyczytać o 
„zżydziałej Francji", o „aocjaliza 
cji" kobiet w Rosji sowieckiej, o 
Lidze Narodów, jako „trampoli- 
nie dla rewolucji ito- 
wej”, o Polsca jako „krainie ży- 
dowskich pasorzytów i żydaw- 
skiego bolszewizmu”, o „bamdy* 
cie bankowym“ Litwinowie i 
td 

Z nowszego repertwaru antyse 
mickiego mamy takie przeboje 
jak: masonerja wywołała tragicz 
ną śmierć belgijskiego króla Al- 
berta a następnie żony młodega 
króla Leopolda; masonerja do- 
konała zamachu na dyktatora 
Twrcjt Kemala Paszę - Ataturka, 
a ponieważ zamach się nie udał, 
więc.. wypadła z pociągu i za- 
biła się jego przybrana córka [o- 
czywiście z winy masonów]: ma“ 
sonerja jest sprawczynią zabój- 
stwa króla jugosłowiańskiega A- 


ciwnikiem nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych z Rosją 
sowiecką; masonerja obaliła mi 
nistra angielskiego Hoara i t. p. 

Nie zajmowalibyśmy się temi 
bredniami, gdyby w nich nie by- 
ło oprócz metody także wyraż- 
nego celu, A celem tym jest zwa 
lanie zbrodni łaszystowskich na 
Żydów i propaganda faszyzmu 
międzynarodowego, jako jedyme 
go ratimku dla ludzkości, Oto 
bowiem „Służba światowa”, jak 
i inne świstki antysemickie, 
przedstawiają Żydów nietylko ja 
ko „element wywrołowy , ma- 
sonów, komunistów, marksistów 
it, p. wrogów burżuazyjnego ła- 
du i porządku, ale ponadto ja- 
ko... podżegaczy wojennych. 

„Uczynić wszystko, aby jesz- 
cze przed przyszłemi żniwami 
w Niemczech doprowadzić da 
wybuchu wojny europejskiej”. 

Taki „rozkaz” wydała naczel- 
na organizacja masonerji świato 
wej w Nowym Jorku „rządom, 
członkom ciał parlamentarnych 
i partjom wszystkich krajów”, 
głosi „Służba Światowa” wślad 
za jakimś bratnim świstkiem bel 
gijskim. 

Żydzi z zemsty za prześlado- 
wania Żydów niemieckich przez 
Hitlera chcą rozpętać wojnę eu- 
ropejską — oto hasło rzucone 
przez hitleryzm w otumanione 
masy niemieckie i kolportowa- 
ne zagranicę. Głupie i nikczem- 
ne to hasło ma osłonić gwałto- 
wne zbrojenia hitleryzmu, uspra 
wiedliwić je i odwrócić uwagę 
mas od zaborczych celów Hitle- 
za. 

Ten „pacyfizm" łaszystowski 
— w czasie wojny abisyńskiejl— 
jest najnowszym manewrem fa- 
szyzmu. Hitler występuje w roli 
anioła pokoju i niewinnego ba- 
ranka pacyfistycznego, Faszyś- 
ci francuscy szermują w walce 
przedwyborczej frazesami poko- 
jowemi, oskarżając Front Ludo- 


d 
| kozieł ofiarny. 


wy a dążenia wojenne. Endecy. 
jeszcze nie połapali się w tym 
manewrze, ale, gdy trzeba bę- 
dzie, to i oni zamienią hełmy na 
szlafmyce i przedzierzśną się w 
najczystszych „pacyłistów*, Da 
tychczas oskarżano Żydów o 
zgniły pacyfizm, dziś oskarża się 
ich o chęć rozpętania wojny 
światowej! 

Cel oświęca środki. A więc z 
powiedzenia Hoara, broniącego 
nieszczęsnego projektu „pokojo 
wego" Hoara - Lavala, że chciał 
„uczynić wszystko, co było w je- 
go mocy, aby zapobiec wielkie- 
mu pożarowi europejskiemu", 
powiedzenia, stwierdzającego 
ponad wszelką wątpliwość, że 
Hoare obawiał się podpalenia 
Europy przez faszyzm włoski 4 
hitleryzm, propaganda hitlerow= 
ska kuje broń przeciw Żydom 

Propaganda ta świadczy o jedn 
nej, barazo ważnej rzeczy. Żydzi 
w Niemczech hitlerowskich żad- 
nej nie odgrywają roli, jest ich 
przytem bardzo mało. Jeżeli mi+ 
mo to hitleryzm wciąż walczy z 
Żydam w skali światowej, ta 
jest to najlepszy dowód, że ta 
waika z wiatrakami jest mu nie* 
zbędna dla podtrzymania wła. 
snej władzy, dla ogłupiania mas 
nieistniejącem niebezpieczeń- 
stwem żydowskiem i zamykania 
im oczu na istniejące, realne 
niebezpieczeństwo faszyzmu, k». 
pitalizmu, wojen imperqalistycz- 
nych. ` 

I gdyby w Polsce odsetek i ro- 
la Żydów były równie znikome, 
co w Niemczech, to i wówczas 
endecy, gdyby byli u władzy, 
nie przestaliby wzorem Hitlera 
krzyczeć o międzynarodowych 
knowaniach Żydów przeciw Pol- 
sce. W świetle tego faktu ujaw* 
nia się cała demagogja hasła wy 
siedlania Żydów z Polski, Póki 
istnieje faszyzm i nacjonalizm, 

opóty istnieć będzie Żyd, jako 
(imb.). 


lwy wojewoda krakowski objął urzędowanie 


Nowy wojewoda krakowski p. 
pik. Michał Gnoiński przybył wczo 
raj o godz. 6.58 pociągiem pospie. 
sznym z Warszawy do Krakowa. 

W salonie recepcyjnym dworca 
nowy wojewoda krakowski powi- 
tany został przez przedstawicieli 
władz z wicewoj. dr. Małaszyńs- 
kim i starosta grodzkim Pałoszem, 
przez prezydenta miasta dr. Kap- 
lickiego, reprezentanta wojska pik 

loraka, szefa sztabu D. O. K. 5. 


Po przybyciu do gmachu urzędu| panstwowych. 


leksandra, który był pono prze- | wojewódzkiego o godz. 8.30 pawi 


tany został woj. Gnorński przez 
urzędników województwa, imie- 
niem których przemówił wicewoje 
woda dr. Małaszyński. 

Po odbyciu konferencji z naczel 
nikami wydziałów urzędu woje- 
wódzkiego, woj. Gnomski udał się 
na Wawel, gdzie w krypcie św. 
Leonarda złożył na trumnie pierw= 
szego marszałka Polski Józefa Pił 
sudskiego wiązankę róż białych i 
czerwonych z wstęgą o barwach 
(PAT. 


Młodość Lenina 


Praca Trockiego 


Życie Lenina — to polityka, to 
walka, to publicystyka. Osobi- 
Stych, ściśle osobistych momentów 
mało, bardzo mało. Życie niejaka 
bez reszty roztapione w polityce. 
Mówimy naturalnie o dorosłym 
Leninie — poczynając od „okresu 
petersburskiego“, kiedy to w la- 
tach 90-tych jeszcze 19-go stulecia 
stał na czele „Sojuza borby” 
(„Związku walki a  oswobodze- 
nie klasy robotniczej”), 

Ale ca było przedtem? Jak wy- 
glądają lata dziecinne i młodzień- 
cze Lenina? Jak się wychowywał, 
jak uczył się, I co pozatem czynił 
W glmnazjum i na uniwersytecie? 
Jest to okres mniej znany, mniej 
zbadany, ale ciekawy. Dowiadu- 
jemy się coś niecoś o tym czasie 
ze wspomnień siostry, żony (Krup 
skiefj, znajomych. Ale obszerniej- 
szego opracowania życiorysu Łe- 
nina za okres dzieciństwa i lat 
poszieńczych, jak się zdaje, nie- 

a. 


Lecz oto ukazała się ho francu- 
sku praca Lwa TROCKIEGO „Ży- 
cia Lenina". Tom 1 obejmuje „mła 
Mość", Z ciekawością czytamy tę 


JB 


pracę. Autor stara się skrupulat- 
nie zestawić wszystkie malerjały, 
jakiemi tylko rozporządza. Natu- 
ralnie praca jest utrzymana w ta- 
nie wielkiej sympatjł dia Lenina— 
wszak Trocki uważa się za praw- 
dziwego leninawca, a Staliną — 
za uzurpatora. Talentu pisarskie- 
go Trockiemu niebrak, więc po- 
słacie wychodzą bardzo płastycz- 
nie, np. postać starszego brata 
Lenina — Aleksandra, jak wiado- 
mo, powieszonego za przygoto- 
wywanie zamachu na Aleksandra 
Mll-go 1 marca 1887, Trochę za. 
duża miejsca, na wstępie, zajmuje 
tło — historja miasta Simbirska, 
gdzie się urodził Lenin, historja 
terorysłycznej partii „Narodnej 
Woli“, w ślady której poszedł star 
szy brat Aleksander Uljanow. 
Ale te dłużyzny wynikają zapwne 
stąd, że książka obliczona jest 
przedewszystkiem na czytelnika 
obcego, nierosyjskiego. 

Naturalnie nie będziemy stre- 
szczali tego życiorysu. Podkreśli- 
my tylko parę głównych momen- 
tów. 

Dziad W. Uljanowa (Lenina) pa 


chodził z Astrachania, miał w sa- | (chemją, biologjaj. 


tie pono jakieś pierwiastki mon- 
golskie. Matka, z domu Blank, 
miała w sobie krew niemiecką. 
Ojciec Ilja Uljanow, inspektor, 2 
potem dyrektor szkół powszech- 
nych, był Rosjaninem. W ten spo 
sób w Leninie były aż 3 gatunki 
krwi: rosyjska, mongolska, niemie 
cka. 

Rodzina Uljanowych była bar- 
dzo szczęśliwa I zdrowa moralnie; 
dzieci wychowywały się w intell- 
gentnej, pogodnej atmosferze, Nie 
którzy biografowie usiłują dawo- 
dzić, że ojciec wywarł na dzieci 
wpływ  rewolucjonizujący i że 
sam był „narodniklem” (rewolucył 
nym ludowcem)]. Nic podobnego, 
dowodzi bardzo szczegółowo i 
rrzekonywująco Trocki. Był to 
człowiek lojalny, szczerze wierzą- 
cy, wierny rządowi, Miał duże u- 
znanie u naczalstwa, awansował 
otrzymywał odznaczenia. Prawdą 
jest tylko, że szczerze lubił swą 
prace oświatową i miał pewne za- 
interesowanie dla literatury. 

Niezmiernie interesującą posta- 
cią w rodzinie był starszy brat 
Aleksander. Wszyscy podkreślają, 
psychicznie był przeciwieństwem 
Włodzimierza (Lenina). Był cichy, 
spokojny, zamknięty w sobie, nie- 
zmiernie delikatny wobec otocze- 
nia, Już w gimnazjim z pasją zaj- 
mował się przyrodoznawstwem 


| 


Na uniwersy- 
tecie kontynuował swe przyrodni- 
cze prace z ogromnem powódze- 
nlem. Dopiero przy końcu stu- 
djów poważniej zajął się sprawa- 
mi społecznemi. Brał udział w pa- 
ru manifestacjach studenckich. W 
końcu przyszedł do wniosku, lż 
teror Jest koniecznością. Jako na- 
tura konsekwentna, nieugięta, 
przystąpił do grupy młodych za- 
machowców. 1 marca 1887 cała 
niemal grupa została aresztowana 
na Newsklm Prospekcie z bomba- 
mi, ułokowanemi w grubych opra- 
wach książek. Wsypa była przy- 
padkowa, na skutek nieostrożnego 
listu, przyłapanego na poczcie. Za 
mach zresztą był przygotowany 
nieumiejętnie; jeden z zamachow- 
tów, przyprowadzony na policję, 
rzucił bombę, ale się nie rozerwa- 
la. Powłeszono całą grupę — w 
tej liczbie Aleksandra Uljanowa. 
Aresztowano też siostrę Annę, ale 
wkrótce ją wypuszczono — istot- 
wie, pojęcia nie miała, czem się 
zajmuje i co przygołowuje brał... 

Włodzimierz {Lenin) miał w la- 
tach gimnazjalnych inne usposo- 
bienie niż brat. Był wesoły, za- 
czepny, sarkastyczny. Uczył się la- 
two i dobrze. Gdy skończył gimna- 
zjum dyrektor Kierensklj {ojciec 
późniejszego działacza dumskie- 
go!] wydał Włodzimierzowi nad- 
zwyczajnie pachlebną charaktery- 


stykę. Pisze np. — „Bardzo zdoł-| 


ny, stale pilny i staranny, W. Ulja- 
now zawsze stał na czele swej kla- 
my i po ukończeni unauki został 
nagrodzony złatym medalem, jako 
najbardziej godny dzięki swym 
postępom, rozwinięciu i prowa- 
dzeniu się. Ani w gimnazjum ani 
poza niem nie stwierdzona ani 
jednego wypadku, by Uljanow za- 
służył sobie na niekorzystną opinię 
ze strony swych przełożonych i pro 
fesorów—czy gestem czy słowem. 
A dalej dyrekior podkreśla, że wy- 
chowanie domowe (w domu Ulja- 
nowych] byio prowadzone w du- 
chu ściśle prawosławnym, religij- 
nym i zarazem w ramach rozumnej 
dyscypliny. Dyrektor stwierdza 
rylko w Uljanowie dziwną rezerwę 
— wobec wszystkich, nawet naj- 
łepszych uczniów szkoły. Niezła 
charakterystyka dla przyszłego 
wodza październikowej rewolucji. 

Niektórzy biografowie i autorzy 
wspomnień jak np. znany bolsze- 
wicki działacz Krzyżanowskij opo- 
dają o nagłym przełomie du- 
chowym w życiu gimnazjalisty: 
pono nagle zerwał z religją, zrzu- 
cił z szyi swój krzyżyk da błota... 
Trocki wyraża poważre wątpliwo- 
ści, czy istotnie tak było — może 
to było przenośne zdanie, wypo- 
wiedziane przez W. Uljanowa, iż 
„cisnął krzyżyk do błota“? 

W. Uljanow - gimnazjalista od- 


znaczał się wielką systematyczno= 
ścią i planowością w swych wy- 
pracowaniach gimnazjalnych. Miał 
wielkie poczucie rzeczywistości, był 
realistą. Stąd znowuż wielka róż- 
nica w porównaniu ze starszym 
bratem. Włodzimierz kochał pisma 
"Tołstoja, realisty, a Aleksander — 
Dostojewskiego, marzyciela, meta- 
fizyka. Czy smutny los brata 
wpłynął na Włodzimierza? Zape- 
wne. Ale Trocki stanowczo za- 
przecza temu, by Aleksander ideo- 
logicznie wpływał na brata—mię< 
dzy nimi nie było żadnych rewolu- 
cyjnych i ideologicznych kontak- 
tów. Wobec tego pada też legen- 
da, jakoby Aleksander pierwszy, 
dał Włodzimierzowi — I-szy tom 
„Kapitału* Marksa i w ten spo- 
sób zrobił zeń marksisię. Trocki 
stanowczo wypowiada się przeciw 
tej legendzie, puszczonej przez 
Stiekłowa i innych. 

Po ukończeniu gimnazjum, W. 
Uljanow wstępuje na uniwersytet 
w Kazaniu, W Kazaniu — bo do 
Kazania przeniosła się cała rodzl- 
na; matka bała się, że w stolicy 
Włodzimierz pójdzie śladami A- 
leksandra. Włodzimierz wstępuje 
na prawo. Wkrótce jednak zosta- 
je aresztowany, jako podejrzany 0 
udział w zamieszkach studenckich. 
i wylany z uniwersytetu. 


K. CZAPIŃSKI. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na Środę_ 
Budapeszt oczekuje int studja tylko dla najziokniejczych 


Francia w przededniu wyhorów 


PARYŻ, 21.4 (PAT.). Bardzo 
spokojna dotychczas kampanja 
wyborcza zaczyna stę ożywiać. W 
kilku miastach irancuskich doszło 
do drabnych bójek podczas zebrań 
wyborczych. Do poważniejszego 
incydentu doszło w czasie zebra- 
nia  partyj umiarkowanych w 
Meaux, w którem brał udział de- 
putowany Franclin Bouillon oraz 
trzech senatorów z departamentu 
Meaux. Grupa komunistów, wzno- 
sząc okrzyki, usiłowała nie do- 
puścić mówców do głosu, wskutek 
czego obecny na zebraniu komi- 
sarz policji, zebranie ta rozwiązał. 
Doszło wówczas do bójki. Przy 
wejściu jeden z komunistów ude- 


rzył pięścią dep. Franclin Bouillon, 
a również i komisarz policji został 
napadnięty i raniony przez jednego 
z awanturników. Dokonano wielu 
aresztowań. 

Do większego incydentu doszło 
również w St. Jean — Cap — Fer- 
rat, gdzie dwie osoby zostały ran- 
ne. 

Zdrugiej strony prasa sygnalizu- 
je aresztowanie jednego z kandy- 
datów w Paryżu, który prowadząc 
zbyt energiczną kampanię wybor- 
czą w kawiarniach swego okręgu, 
po pijanemu znieważył policjanta, 
wskutek czego spędził noc w ate- 
szcie. 


Min, Eden o renillaryacji Dardanel 


Odpowiadające na interpelację w 
Izbie Gmin w sprawia remilitaryzacji 
cieśnin  dardanelskich min. Eden, 
który 21-go po połud, pawzócił z Ge- 
newy, oświadczył, że Rząd angielski 
musi się skomunikować z państwami 
wchodzącemi w skład Imperium Bry- 
tyjskiego zanim może wypowiedzieć 
się obazernie o postulacie Turcji. Rząd 


angielski ztoi jednak na stanowisku, 
że żądanie Turcji jest bezwzględnie 
uzasadnione, Sposób zaś ogłoszenia 
tego żądania Rząd angielski nważa za 
cenny akt lojalności Rządn tureckie- 
go. Zagadnienie remilitaryzacji cieśń- 
nin omawiane kędzie w sposób nwzglę 
dniający interesy wszystkich państw 
zainteresawanych. 


Obrady Komitetu Sankcyj 


W ciągu wtorku obradował 
Komitet stosowania sankcyj pod 
przewodnictwem delegata Szwecji, 
p. Westmana. Polskę reprezento- 
wał w Komitecie sekretarz dele- 
gacji R. P. przy Lidze Narodów, 
p. Trębicki. Zebranie zagaił prze- 
wodniczący Komitetu koordynacyj- 
nego p. Vasconzellos, który zazna- 
czył, że sankcje, stosowane wobec 
Witoch, mają istotne znaczenie, po- 
nieważ zahamowały włoski handel 
zagraniczny I zmniejszyły przez to 
zapasy złota, niezbędne dla pro- 
wadzenia wojny. 


Komitet rozpoczął następnie dys- 
kusję nad swym porządkiem dzien 
nym, który obejmował zbadanie 
odpowiedzi poszczególnych rzą- 
dów w sprawie zarządzeń dotyczą- 
cych sankcyj oraz odpowiedzi na 
kwestjonarjusz, dotyczący handlu 
poszczególnych krajów z Włocha- 
mi. W czasie dyskusji zabrał głos 
p. Westman, który zobrazował do 
tychczasawe wyniki stosowanła 
sankcyj. Komitet postanowił na- 
stępnie zebrać się w wigilię dnia, 
w którym zbierze się ewentualnie 
Komitet 18-tu. ę 

t 


premiera Kościałkowskiego 


BUDAPESZT, 21.4 (PAT.). Dziś 
ogłoszona komunikat urzędowy, 
ustalający ponowny termin przy- 
jazdu premjera Kościałkowskiego. 
Dzienniki podkreślają z dużem za- 
dowołeniem, że adroczenie wizy- 
ty zbytnio się nie przeciągnęło. Za- 
dowołenie to w sposób wyrażny 
podzielone jest przez sfery urzędo- 


we. k 

Pozatem prasa zamieszcza po- 
nowny apel związku stowarzyszeń 
węgierskich, wzywający ludność 
stolicy do tłumnego powitania go- 
ści polskich na dworcu araz w o- 
kolicach hotelu Dunaplata, gdzie 
dla delegacji polskiej zarezerwo- 
wano apartamenty. 


Tło krwawych zajść 


w Palestynie 


LONDYN (PAT.). Według wia-| kat wyraża nadzieję, 


domości otrzymanych z Palestyny, 
zajścia ograniczyły się głównie do 
Jaffy. W pozostałym kraju panuje 
spokój. Komunikat oficjalny wy- 
sokiego komisarza angielskiego w 
Palestynie wyraża ubolewanie spo 
wodu zajść, jakie miały miejsce 
w Jaffie i ofiar w ludziach. W na- 
stępstwie fałszywych pogłosek, 
którym niezwłocznie oficjalnie za- 
przeczono, jakoby zostali zabici 
Arabi, tłum arabski, który zgra- 
madził się w Jailie, zaatakował 
Żydów o godz. 11 rano. Incyden- 
ty te powtórzyły się 20 b. m. w 
godzinach porannych. 15 osób zo- 
stało zabitych, przeszło 50 jest 
rannych, w tej liczbie wiele ciężko. 
20 kwietnia wieczorem spokój przy 
wrócono. We wtorek rano doszła 
jeszcze do kilku incydentów, które 
jednakże nie pociągnęły za sobą 
ofiar w ludziach. Policja zajęła dro 
ge z Jafiy do Tel - Aviv. Komuni- 


iż zajścia nie 
pawtórzą się. W innych miastach 
i kolonjach żydowskich panuje zu- 
pełny spokój. 

Wiadomość o tem, jakoby zasta- 
ty spalone domy w Tel - Aviv i w 
Jerozolimie, nie odpowiada rzeczy- 
wistości. 


NAPRĘŻONA SYTUACJA, 


KAR, 21.4 (PAT.). Sytuacja w 
Palestynie jest w dalszym ciągu 
naprężona. Pogrzeb 6 żydów, za- 
bitych w Jaffie odbył się we wzglę 
dnym spokoju. Ludność Hebranu, 
zamieszkała na przedmieściach, 
chroni się w centrum miasta. Wy- 
soki komisarz Palestyny opubliko- 
wa. odezwę, w której nawołuje Iu- 
dność do współdziałania w ufrzy- 
maniu hezpieczeństwa publicznego. 
W jafiie aresztowano 4 Arabów, 
oskarżonych o wszczyńanie zamie 
szek. W szpitalu zmarł jeszcze je- 
den z rannych Żydów. 


am z a OOOO | OE 
Droga do zdrowia. 


Dkajcia a zdrowy żołądeki Chory 


żołądek jail niaraz przyczyna po- 


wsiawania najrozmaliszych charób | iworzy złą przemianą maleri. 


ZIOŁA Z GÓ 


R HARCU D-ra LAUERA 


słosuja alą przy zaparelu; sq łagodnym frodkiam przaczyszczającym, 
regulują żałądek. usuwają nagromadzone aubsianeje gnilaa | niestra- 


wane resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


alosowana w chorobach wairoby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
raldach, reumatyżmie i ariratyźmia, sa chętnie przyjmowane przez chorych 


Wojska włoskie zdają sie do Hi let 


GŁÓWNA KWATERA WŁOSKA. 
Główna kwatera włoska została 
przeniesiona da Dessie. Wraz z 


Mju marszatkiem Badoglio przybył tam 


Iótkie wintoność 
telegraficzne 


— W pobliżu Halifaxu w hrabstwie 
Jork samochód ciężarowy spowodu 
zepsucia się Kierownicy wpadł na 
dom. Trzy osoby są zabite, dwie cięż- 
ko ranne. 


— W koszarach Herrengarten w 
Gdańsku odebrał sobie życie wystrza 
lem z rewolweru przywódca sztur- 
módki narodowo - „socjalistycznej" 
Wohlgemrth. 


— Szoferzy taksówek paryskich po 
stanowili ogłosić strajk, który trwać 
Będzie od środy rano od g. 6-ej da 
czwartku zano, — Olbrzymi pochód 
Kilkuset taksówek udał się pa zebra- 
niu, na którem zapadła uchwała straj 
ko, głównemi mlicami miasta przed 
gmach ministerjnm pracy celem wre 
czenia żądań szoferów taksówek. 


[ADA SARI 


ostatni raz w OPERZE 
w piątek, dn. 24 b. m. 


TRAVIATA 


Dyr. Adam Dałżycki 
Cany zniżana a 25%. 


sekretarz stanu do spraw kolonji 


| Lessona. 
7 CZY CUDZOZIEMCY opuszczą 


STOLICĘ? 


W angielskich kołach miarodaj- 
nych potwierdzono pogłoskę, iż za. 
miar ewaktowania obywateli bry- 
tyjskich z Addis - Abeby był oma- 
wiany przez ministra brytyjskiego 
w Addis - Abebie i Foreign Ulfice, 
Ewakuacja w drodze powietrznej 
przedstawiałaby poważne trudna- 
ści. Przypuszczają jednakże, iż jest 
mało prawdopodobnem, by wyda- 
rzyły się wyjątkowe okoliczności, 
które uczyniłyby konieczną ewa- 
kuację. 

Wokoło poselstwa brytyjskiego 
zorganizowano koncesję, w której 
są gromadzeni obywatele brytyj: 
scy. 

Samoloty brytyjskie, znajdujące 
się w kolonji Kenya, mogłyby być 
w razie połrzeby użyte do ewaku- 
acji i przeprowadzenia jej w szyb- 
kieim tempie. 1PAT.). 


RZĄD ABISYŃSKI USPAKAJA 
LUDNOŚĆ. 


W Addis - Abebie rozwieszono 
wezwania do ludności, nawołujące 
do spokoju 1 zapewniające, iż 
wszystkie pogłoski o tem, jakoby 
Włosi znajdowali się o dzłeń mar. 


pom YA 
Na Polesiu spłonęło 
miasteczko 


W miasteczku Kożan - Gródek. 
pow. łumienieckiego, wybuchł ol- 
brzymi pożar, który strawił 110 
domów mieszkalnych. Większa 
część ludności pozostała bez da- 
chu nad głową i środków żyw- 
ności. 


Zarządzeniem władz wysłano 
kuchnie polowe celem udzielenia 
doraźnej pomocy głodującym ofia 
rom okropnej klęski. 


szit od stolicy, są najzupełniej nie- 
prawdziwe. By położyć kres wszy- 
stkim fantastycznym wiadomo- 
śclom, rozpowszechnianym przez 
wroga — głosi odezwa — Rząd a- 
bisyński stwierdza, iż pozostaje w 
stałej lączności z następującemi 
miastami, w których panuje życie 
zupełnie normalne: Szolameda — 
odległe a 150 klm. od Addis-Abeby 
na drodze z Dessie da Ankober, 
Warra Heilu — Hawasz, Dagga- 
bur, Dźidżiga, Harrar, Awdeme 
itd. 
Z PLACU BOJU.. 


Wecle osłalnich doniesień ze 
źródeł abisyńskich, wojska abisyń- 
skie, broniące dostępu do Addis- 
Abeby utrzymują się na swoich po 
zycjach. Negus miał skoncentrować 
na zachód i południowy zachód 
od Dessie poważne siły, mające na 
celu odcięcie Włochów od Dessie. 
Lotnictwo włoskie intensywnie 
bombardowało obszar Selasse, na 
północ od Addis - Abeby. 

Na froncie południowym gen. 
Graziani kontynuuje, pa osłatniem 
zwycięstwie, ofensywę w Ogade- 
nie i miał zająć Sasabaneh. Część 
mieszkańców powróciła do Addis- 
Abeby, przyczem Abisyńczycy pod 
kreślają, że stolica nie została za- 
jęta przez Włochów w dniu rocz- 
nicy założenia Rzymu, jak to za- 
powiadały ulotki, rozrzucane z sa- 
molotów włoskich wśród ludności. 
Wedle niepotwierdzonych poglo- 
sek, oddział abisyński miał w no- 
cy zaatakować lotnisko w pobliżu 
Dessie, wymordować wartowników 
i spalić 17 samolotów. 


Źródła angielskie donoszą, że 
na ironcie południowym, kolumna 
libijska, posuwająca się na pólnac 
równolegle do kolumny gen. Gra- 
ziani, miała zająć miejscowość Sa- 
gag, w odległości 70 klm. od Bi 
cut. W ten sposób kolumna libij- 
ska odcięła prawe skrzydło abi- 
syfńskie od Sasabaneh, co prze- 
sądziło los tego miasta. Kolumna 
libijska kontynuuje ofensywę w 
obszarze Bircut. Abisyńczycy mic- 
li we wtorek zaatakować tylne 
strąże kolumny libijskiej, tecz zosta 
li odparci z ciężkiemi stratami. Siły 
abisyńskie na tym odcinku ocenia- 
ne były na 20 tys. ludzi, z czego 10 
tys. zostało rozbite, Straty włoskie 
w bitwie pod Gianagobo, która od- 
była się w ubiegłym tygodniu, ma- 
ją wynosić 700 zabiiych i rannych, 
w tem 13 oficerów, zaś straty abi- 
sytskie oceniane są na 2.000. We- 
dle donlesleń Reutera z Addis-Abe- 
by, samoloty włoskie bombardo- 
wały Magalo, stolicę prowincji 
Ball (w pobliżu połączenia rzek 
Webi Gestro i Ganale  Doriall. 
Wskutek bomardowania zostały 
zniszczone 4 domy, przyczem 
śmierć poniosły Zkobiety. 

Wedle ostatnich doniesień z 
frontu północnego, wojska włoskie 
jeszcze nie osiągnęły prowincji 
Szolameda, znajdującej się w od- 
ległości 60 klm. na północ od Ad- 
dis - Abeby, na drodze wiodącej 
z Dessie. W Addis - Abebie poli- 
cja otoczyła budynek, w którym 
mieści się siedziba abisyńskich sto 
warzyszeń kobiecych, przyczem 
policjanci domagali się zaopatrze- 
nla ich w maski gazowe. 


Wyrok Śmierci na o;cobójcę 


Sąd okręgowy w Bydgoszczy w ļkierą por *anego we śnie ojca 


wyniku przeprowadzonej we wto-| swego, 


63-letniego Franciszka, 


rek rozprawy, skazał na karę śmier|oraz usiłował zamordować brata, 


ci przez powieszenie oraz ułratę 
praw obywatelskich 23-letniego 
Pawła Schiinre z Sadłogoszczy, 
pow. szubińskiego, który w nocy 
na 16-go stycznia b. r. zabił sie- 


Wilhelma, 

Sąd w motywach wyroku pod- 
kreślił niskie pobudki skazanego, 
t. j. chęć zysku. 


Havas donosi z Moskwy: Wła- 
dze sowieckie postanowiły ograni- 
czyć dostęp da szkół wyższych, na 
które będą mogli zapisywać się 
tylko ci uczniowie szkół średnich, 
którzy okazali najlepsze postępy 
w naukach. Dotychczas wsżyscy 
uczniowie po ukończeniu szkoły 


średniej mieli dostęp do uniwersy= 
tetów. Następstwem tego było prze 
pełnienie szkół wyższych i niedo- 
sfateczne przygotowanie wielu u- 
czniów. Konkurs, jaki ma być te- 
raz wprowadzony, ma zapobiec te- 
mu stanowi rzeczy. 


Tajemnicze zaginięcie pasla niemieckiego 


Z Kairu donoszą, że poszukiwania 
za zaginionym ad ubiegłej sobaty po- 
słem niemieckim w Kairze von Sto- 
krem do tej pory, mimo nsilnych za- 
biegów nie odniosły żadnego reznita. 
tu, co budzi poważne zaniepokojenie. 
Część 20 samochodów prywatnych, u 
czestniczących w poszukiwaniach, po- 
wróciła 21-go do Kairu, W poszukiwa 
niach biorą udział członkowie kalanjl 
niemieckiej oraz egipskiego Automo- 
bil - klubu. W ciągu wtorku 24 


samoloty patrolowały sąsiednia oko- 
lice pustynne Dziś zorganizowa= 
na zestanie wzmocniona służba patro 
lawa przez loiników z udziałem sā- 
moletów x Palestyny. W centrum 
przeszukiwanego obezaru równające- 
go się obszarowi Bawarji, urządzona 
nrawizoryczne lotnisko z zapa. 
sami materjałów pędnych celem zań” 
ezczędzania samolotom patrolnigcym 
każdorazowego powrotu do Kairn. 
(ATE.). 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


Nowe zastosowanie aluminjum 


Na dorocznem zebraniu British 
Aluminium Co. przewodniczący 
tego towarzystwa, Cooper, wy- 
głosił nader interesujący adczyt a 
nowych dziedzinach, w których 
aluminjum znajduje zastosowanie. 
Najszersze zastosowanie znajduje 
aluminjum przy budowie pojazdów 
wszelkiego rodzaju, a przedewszy 
stkiem rozpowszechniających się 
zagranicą trolleybusów, t. |. au- 
tobusów poruszanych prądem e- 
lektrycznym, ale bez szyn. 

Bardza wielką przyszłość prze- 
powiada przewodniczący British 
Aluminium Co. rowerom, zbudo- 
wanym ze związków  aluminja- 
wych. 

Bardzo szerokie zastosowanie 
znalazło ostatnio aluminium przy 
budowie wielkich statków mors- 
kich, zarówno pasażerskich, jak 


i wojennych. Cooper wymienił z 
ostatnich spuszczonych na wodę 
statek „Strathmore" oraz słynną 
„Queen Mary”. Tak samo w prze 
myśle elektrotechnicznym alumi- 
njum znajduje coraz większe za- 
stosowanie. 

W przemówieniu swem przewod 
niczący Cooper skarżył się na po- 
stępowanie Niemiec, które zaku- 
pują w Anglii aluminjum i odsprze 
dają go poniżej ceny własnego 
kosztu. Jest to postępowanie ban- 
kruta, który wskutek tego musi 
Sprzedawać nietylko bez zysku, 
lecz nawet z pozorną stratą. 

Świadczy to o metodach stoso- 
wanych przez Niemcy w handlu za 
granicznym, gdy chodzi o utrzy- 
manie eksportu | uzyskanie zagra: 
nicznych walut ak, 


Wiele hałasu o nic... 


Wydział Gier i Dyscypliny Ligi po- 
stanowił przeprowadzać klasyfikację 
sędziów piłkarskich. Ma ana polegać 


rowników obu zainteregownaych klu- 
bów. Opinia ta ma być poufna i bẹ- 
dzie dawała sędziom noty od 7 do 1, 
czli 7 bez zarzutu, 6 bardzo dobrze, 
6 dobrze, 4 poprawnie - średnia, 3 
naogół słabe, 2 żle. 1 bardzo źle. Na 


podstawie tych not W. G. i D. Ligi 
ma się orjontować w materjale sẹ- 
dziowskim. 

Należy podkreślić, iż projekt ten 
wyszedl z łona Ligi i nie dotyczy klu- 
hbów nieligowych. W sprawie tej roz- 
winęła się dyskusja. Zwolennicy Ligi 
bronią tego projektu, Sędziowie go 
zwalczają. Obin strony przytaczają 
swoje zrgumenty. Nie ulega wątpii- 
wości, że wobec wypadków, jakie no- 
towal śmy w ubiegłym roku, projekt 
w zasadzie jest słuszny i rozumny. 
Niejednokrotnie stwierdzono już nie- 
zgodność sprawozdania sędziowskie- 
go z relacją przedstawicieli władz 
piłkarskich, Czasami różnice były 
rażące. A jednak głos sędziego prze- 
ważnie decyduje. Relacja kierownika 
klubu mogłaby zrównoważyć sprawa- 
zdanie sędziego. To prawda. Tak ma- 
my w Anglji. Tam po każdem spot- 
kaniu odpowiedzialny członek za- 
rządn klubu, będącego gospodarzem, 
przesyła opinję o arbitrze. Ponadto 


istnieje specjalna komisja kontrolu- 
jaca, której zadaniem jest dyskretny 
nadzór nad tym! sędziami, co do któ- 
rych nadeszły kilkakrotne zażalenia. 
Pięknie, powie ktoś, To jest możliwe 
tylko w Angiji. Oczywiście wyrobie- 
nie sportowe sprleczeństwa polskie- 
go, naszych działaczy klubowych, pu- 
bliczności, nie może się równać kul- 
turze sportowej Anglji. I tu mają Ta- 
cję ci, którzy obawiają, że danie 
naszym klubmenom takiej ostrej bro- 
ni do ręki, żak opinjowanie o sposobie 
sędziowania arbitrów, może wywołać 
skutek wręcz przeciwny  zamierze- 
niom. Zwłaszaza zrobią z niej właści- 
wy użytek kierownicy drużyn, które 
zawody przegrały. W ten sposób spa- 
czy wię cel jakiemu ta kwalifikacja 
sędziów ma służyć. Wprawdzie pra- 
jekt ten ma być próbą, lecz trudno 
się oprzeć wrażeniu, że ona się nie 
powiedzie. Pewnie, spróbować można, 

Każda nowość budzi obawy, wątpl- 
wości. Temhardziej, że ona dotyczyć 
ma narazie kluhów ligowych. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie, co by się 


działo, gdyby zasada ta obowiązywać 
miała także kluhy nieligowe. Tylko, 
czy nie byłoby właściwszem, aby ta 
kwalifikacje przeprowadzali, nie kie- 
rownicy klubów, lecz przedstawia:ela 
władz piłkarskich, tak zwani delega- 
ci W. G. i D. oraz zarządu OZPN-ów, 
Wtedy relacjonowaliby oni o wszyst= 


kich zawodach, nie tylko ligowych: 
Mem wrażenie, że opinja tych ludzi 
będzia bardziej m'arodajna i mniej 


subjektywna, niż członków zaintere: 
sowanych klubów, 

To też nie sprzeciwiając się w zł» 
sadzie projektowi Lig", który, teore- 
tyezmie jest słuszny o tyle, o ile ma- 
że on być realizowany w warum 
angielskich, wypowiadamy się raczej 
za przekazaniem funkcji „klasyfika- 
tarów" sędziowskich przedstawicia- 
lom władz piłkarskich. Jednakowoż w 
stosunku do wszystkich klubów, nia 
tylko ligowych. 

M. STATTER. 


Lotnictwo 


NAPIĘTNOWANY ATAK, Na 
wezorajszem posiedzeniu zarząd 
PZPN ostro napiętnował wystąpienie 
b. wiceprezesa PKS. p. Laskowskie- 
go, który na łamach jednego z piem 
sportowych zaatakował tych sędziów 
piłkarskich, którzy na wezwania 
PZPN lojale zgłosili się do współ 
pracy z PZPN i zasilili szeregi Wy- 
działu spraw sędziowskich. 

Zgłoszona rezygnacja p. Pichelskie 
go ze stanowiska członka Zarządu 
Wydziału Gier i Dyscypliny nia zo- 
stała przez Zarząd przyjęta. 


Z MOSKWY DONOSZĄ. że lotnicy 
Wodopjanow  Machotkia  ponowili 
próbę dotarcia do Ziemi Franciszka 
Józefa Lot odbywał w niepomyślnych 
warunkach, podczas gwałtownej za« 
wiei śnieżnej. Wodopianawi udała się 
dotrzeć do archipelagu Franciszka 
Józefa i wylądować na jednej z wysp. 
Machotktn musiał zawrócić z drogi i 
wyłądował na przylądku Pragnienia 
na wyspie Nowa Ziemia. Wodopjanow 
przy pomocy radja nawiązał łączność 
z nadbrzeżnemi stacjami sowieckie- 
mi. 
EE R 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


NECESSARY EA „WANT WEAK PE EOD] 


Echa wydarzeń w dn. 23 marca 


W dn. 20 kwietnia odbyło się 
posiedzenia Rady Miejskiej w 
Krakowie. Podane przez nas 
aprawozdanie z części posiedze- 
nia, dotyczące tragicznych wy- 
padków w dn. 28 marca, oraz 
tekst deklaracji klubu PPS, zo- 
stały — jak donosimy na stro- 
nie 1-ej — w całości skonfisko- 
wane. 

Wobec tego cytnjemy dosłów- 
nie tą cè mmie m 
nieskonfiskowanym 
z dn. 21 kwietnia. 


„Pa chwili zabrał glos imieniem 
klubu PPS radny Stańczyk, który 
na początku odczytywanej dekta- 
racji złożył hołd pamięci 8 pole- 
głych na nllcach Krakowa. W tym 
momeńcie wszyscy radni powsta- 
li z mlejsc, a pó chwil radny 
Stańczyk kontynuowai swa prze- 
śnówienie. 


Wohec tego, że bezrobocie ze- 
pchnęło klasę robotniczą — mó- 
wi radny Stańczyk — nietylko w 
stan rozpaczliwej nędzy i osłabia 
także silę państwa, parlamentar- 
na droga obrony zdobyczy robot- 
wiczych stala się bezskuteczna, A 
wreszcie zniknęła całkowicie 
strajk zwykły straci w tych wa- 
runkach warłaść jako broń w wal 
ca o poziom egzystencji. Nic dziw 
nego, że nową formą walki stał 
się t zw. strajk okupacyjny, strajk 
polski. 


Oświadczamy — mówi dalej r. 
Stańczyk — że za strajk w fabry- 
ce „Semperit”, za strajki w innych 
przedsigbiorstwach oraz strajk 
protestacyjny robotników krakow 
skich przeciw wystąpieniu policji 
w fabryce „Semperit!  bierzeiny, 
jako partja i klasowe związki za- 
wodowe całkowitą odpowiedzial- 
ność. Nie komuniści alho jacyś a- 
narchiści, istniejący tylko w wyo- 
brażni policyjnych umysłów, 
strajki wywołali. Został on zorga- 
nizowany i kierowany przez partje 
1 klasowe zwiazki zawodowe, 


Po poległych pozostały nłezaa- 
patrzone rodziny, a inne ofiary 
zajść poniosły szkody na zdrowiu 
i mieniu. Wobec tego klub PPS. 
zgłasza wniosek, by rada miejska 
postanowiła przyznać zaopatrze- 
nie rodzinom poległych oraz po- 
szkodowanych w wymiarze nie niż 
szym, od przewidzianych ustawa 
zaopatrzeniach inwalidów wojen- 
nych, oraz wynagrodzenie strat 


materjalnych poniesionych przez 
dodność spowodu wydarzeń w dn. 
23 marca. 

Ponadto PPS zgłosiła wniosek 
wymierzony przeciw wojewodzie 
krakowskiemu dr.  Świtalskiemu, 
htóry to wnlosek prezydent Kap- 
licki ze zrozumiałych powodów u- 
chyli. 

Na tem kończy się sprawozda- 
nie w „Czasie“. 
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Śmiertelny wypadek 
kolejarza 


Na stacji kolejowej w Niekłaniu 
pow. koneckiego wydarzył się 
tragiczny wypadek. W czasie od- 
stawiania wagonów z węglem ha- 
mulcowy Brzeski spadł z loko- 
motywy i poniósł śmierć na miej- 
scu. 


Powszechny Związek Zawo- 
dowy Pracowników Handlowych 


Wiadomości z całej Polski 


PRZYPADKOWO ZABIŁ ŻONĘ 


Ciężki dramat małżeński prze- 
żył robotnik Mateusz Stryjak, zam. 
w Bradach, powiatu tczewskiego. 
Przez przypadek wystrzałem z ka 
rabinu wojskowego zabił swą ż0- 
nę, Mację. 

Ponura ta tragedja rozegrała 
się w dniu 24 listopada r, ub., kie- 
dy Stryjak udał się wraz ze swym 
znajomym Konradem Kowalskim 
na polowanie, Ponieważ nic nie 
upolował, wpadł w pasję i stlukł 
w lesie kolbę przy karabinie. W 
domu, chcąc widocznie usprawle- 
dliwić przed żoną swe niepowa- 
dzenie, pokazał jej iamany kara- 
bin. W chwili tej padł strzał, który 
ugodził żonę, znajdującą stę w to- 
warzystwie Marjanny Kowalskiej. 
Kula ugodziła nieszczęśliwą ko- 
bletę w brzuch. Śmierć nastąpiła 
w kilka chwil po wypadku, na 
skutek gwałtownego krwotoku i 
uszkodzenta jelit. 


Mimowolnego zabójcę areszto- 
wano, a w sobotę odpowiadał on 
przed sądem okręgowym w Gru- 
dziądzu na sesji wyjazdowej w 
Gniewłe. 


Sąd biorąc pod uwagę okolicz- 
ność, w Jakich nastąpiło zabój- 
stwa żony, skazał Stryjaka na pół 
roku więzienia oraz za nielegalne 
przechowywanie wojskowego ka- 
rabinu na 1 miesląc aresztu. 


Na Górnym Śląsku 
Zlikwidowanie strajku 


W poniedziałek został zakoń- 
czony strajk robotników, zatrud- 
nionych przez Fundusz Pracy przy 
regulacji Przemszy pod Mysłowi- 
cami. 

Od kilku dni pracuje tam około 
H80 robotników z Sosnowca. W 
piątek zamierzało klerownictwo 
robót regulacyjnych potrącić za- 
trudnlonym przez sieble robotni- 


P. C. WODEHOUSE. 


ków 30 gr. z dziennego zarobku, 
który już tak jest niezwykle niski. 
Wobec tego robolnicy przystąpili 
do strajku. 

Ponieważ kierownictwo robót 
w poniedziałek oświadczyło, że 
ad, zamierzonej obniżki płac od- 
stępułe, strajk został zlikwidowa- 


RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG 

Niejaka 26-letnia Helena Bube- 
lówna z Strzemieszyc postanowi- 
ła odebrać sobie życie na tle za- 
wodu miłosnego. Chcąc oszczę- 
dzić rodzicom przykrości, posta- 
nowiła popełnić samobójstwa zda- 
la od stron rodzinnych i przyje- 
chała aż da Gniezna. 

Po przenocowaniu w hotelu 
Francuskim udała się na tor kole- 
jowy pod Kokoszkami, na szłaku 
Gniezno — Jarocin, gdzie rzuciła 
się pod pociąg, który uciął jej ca- 
łą prawą nogę i zmiażdżył lewą 
nogę. Denatkę odstwiona da szpi- 
tala miejskiego, gdzie niebawem 
zmarła. 

WIELKI POŻAR. 

We wsi Widuchowa, w pow. 
stopnickim, wybuchł w zabudowa- 
niach Ewy Szumilas, pożar, który 
spowodu sprzyjającego wiatru 
Erzeniósł się na sąsiednie zabudo- 
wania. 

Spłonęła 15 domów mieszkal- 
nych, 10 stodół i 14 przybudówek, 
wartości ok. 30.000 zł. Przyczyną 
pożaru była wadliwa konstrukcja 
kamina. W czasie akcji ratunko- 
wej kilka osób doznało dotkli- 
wych poparzeń. 

MIMOWOLNY ZABÓJCA 

Dwaj 12-letni chłopcy z Krysty 
nopola, pow. Sokal, Włodzimierz 
Wodonoś i Edward Holly, po- 
sprzeczali się gwałtownie pod- 
czas połowu ryb w Bugu. W trak 
cie sprzeczki Wodonoś trącił Hol- 
lego tak nieszczęśliwie, że ten 
wpadł do rzekł i utonął. Zwłoki 
Holiego wyłowiono dopiero po 
upływie dnia. 

UZNANY ZA ZMARŁEGO — 

ODŻYŁ 

Rzadko notowany wypadek zda 
rzył się ostatnio w Szamotułach, 
Oto w leczeniu młodego lekarza 
dr. W. był 3-letni chłopczyk, syn 
robotnika z okolicznej wsi. Chłop 
czyka przewieziono do szpitala 
św. Józefa. Chlopczyk zmarł i da 
niesiona a tem rodzicam. Na dru- 
gi dzień wprowadzono do mart- 
wego dziecka, złożonego w kost- 
nicy, jego matkę, Jakież jednak 


ny i robotnicy natychmiast przy-, było wielkie zdziwienie matki, gdy 


stąpili do pracy, 


22) 


| dziecko swoje znalazła żywe, ba- 


Sue rozejrzała się ostrożnie. 
— Pan wie, kto ją ukradł za pierwszym razem, 
prawda, panie Gally? 


wiące się nóżkami. Okazało się, 
że chłopczyk wpadł w kilkugo- 
dzinny letarg. Obecnie chłopczyk 
czuje się zdrów. 


WŁAMANIE DO URZĘDU 


Nieznany sprawca po wyjęciu 
okna dostał się do zarządu gminy 
Szreniawa w pow. miechowskim, 
skąd skradł kasetkę z 53 zł. 
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i Biurowych w Polsce (Leszna 
8) komun.kuje: 

Czytelnicy nasi wiedzą o prze- 
tiegu strajku w fabryce „Ardal“ 
w Lidzie i o stosowanych repres- 
jach. Oto mamy nowy, nawet w 
naszych warunkach nieoczekiwa- 
ny akt samowoli „kresawej”. 

Leży przed nami decyzja Staro- 
sty Powiatowego w Święcianach 
o zawieszeniu dzłałalnaści Pow- 
szechnego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Handlowych I Biurowych w 
Święcianach (koło Wilna). Wśród 
kilku móływów tej decyzji znajdu 
je się jedna, którą warto w całoś- 
ci zacyłować: „Dnia 16.11 1936 r. 
członkowie Oddziału postanowili 
| 


Przyjmujemy POŻYCZKI PANSTWOWE 


PO KURIE 
NOMINALNYM 


rzy rałalnem nabywaniu raudjoadhiarnła 
faw najwyższej klasy- TELEFUNKEN: 


zt. 100 74100 


CZASU PRZYJMOWANIA 


POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 


Rapo -TELEFUNKEN 


MISTRZ TONU. PRECYZJI 


Starasta w Świędianach „azapla“ kodeku karny 


i FORMY 


opodatkować się poparcie 
strajku, który miał miejsce w fa- 
bryce „Ardal” w Lidzie”. 

O zgrozo! Pracownicy handlo- 
wi i biurowi w Święcianach posta- 
nowili przyjść z pomocą słrajku- 
jącym towarzyszom w Lidziel 1 
choć żaden kodeks, żadna ustawa 
tego im nie zabrania, pan Staro- 
sta tego im nie daruje, rozwiązuje 
Oddział za dzlałalność dozwoloną 
w całej Polscel 

Tak, za dzlałalność legalną 1 £ 
prawem nie kolidujące! 

Inne motywy wspomnlanej de- 
cyzji podobno są do wyżej wy- 
mienionego. 


na 


Awantury endeckie na Radzie Miejskiej 


w Częstochowie 


Niedawno odbylo się tu posiedze 
nie Rady Miejskiej, pod przewod- 
nictwem nowego tymczasowego 
prezydenta p. K. Motala na miejsce 
zwolnionego p. Mackiewicza. Na 
porządku dziennym, poza sprawą 
wyboru Komisji Rewizyjnej, znała- 
zły się dwa nagłe wnioski Klubu 
Radnyca P. P. S. i Kl. Zw. Zaw: 
pierwszy w sprawie bezrobocia, a 
drugi w sprawie zaoplekowania się 
przez Zarząd Miejski rodziną pa 
zmarłym w krwawych wypadkach 
tow. Bartosze, oraz w miarę po- 
trzeby — tymi, którzy saml (bądż 
ich rodziny) ucierpieli w wyniku 
tych wypadków. 

Nagłość wniosku uzasadniał ła- 
wnik socjalistyczny, tow. J. Ka- 
źmierczak, który zarazem wyraził 
cześć zmarłym w tragicznych wy- 
padkach w Krakowie i Częstocha: 
wie, co radni wysłuchali, stojąc. 
Nagłość wniosku została przyjęta. 

Następnie tow. Kaźmierczak, 0- 
mówiwszy ogólną sytuację bezra- 
bocia w Częstochowie, poinformo- 
wał radnych o wynikach delegacji 
Zarządu Miejskiego radnych w 
Warszawie w sprawie uzyskania 
odpowiednich kredytów na zatrud- 
nienie bezrobotnych, — wyprowa- 
dzając wnioski, iż dutychczasowa 
forma zbiórek filantropijnych, bądź 
skromnych przydziałów z Fundu- 
szu Pracy, nie rozwiązuje tak pn- 
ważnego problemu. Staje się ja- 
sne dla wszystkich, że tylko plano- 


— Okazuje się, że 


(Kor. wł.). 


wa gospodarka, odpowiadająca in- 
teresom klasy pracującej, może 
zlikwidować bezrobocie. W kon- 
kluzji wniosku 1) Rada Miej- 
Ska m. Częstochowy wzywa Zarząd 
Miejski do opracowania I przedło- 
żenia w jaknajkrótszym czasie Ra- 
dzie pr jektu apodatkcwania sfer 
przemysłowych, kupieciwa i ban- 
ków, oraz zajmujących popłatna 
stanowiska i uposażenia, aby moż- 
na było zdobyć odpowiednie środ- 
ki na zatrudnienie bezrobotnych 
przy zastosowaniu godziwych płac, 
odpowiadających minimum egzy- 
stencji 

2) Rada m. Częstochowy wzy- 
wa Zarząd Miejski do podjęcia ak- 
cji w kierunku doprowadzenia do 
ubezpieczania na wypadek braku 
pracy robotników, zatrudnionych 
na robotach publicznych z Fundu- 
szu Pracy. 

W dyskusji zabral glos radny 
Zbierski („sanacja"), paplerając 
wniosek socjalistyczny i składając 
protest przeciwko wypadkom czę- 
stochowskim. 

Następnie wystąpił znany na 
częsłochowskim bruku „narodo- 
wiec” radny Studnicki, który w 
odczytywanem oświadczeniu całą 
winę za zajścia w Częstochowie 
zwalił, oczywiście, na... Międzyna- 
rodowkę, Polską Partię Socjali- 
styczną, komunistów | żydów (11). 
Sprzeciwił się jakimkolwiek obcią- 
żeniom na bezrobocie, gdyż to za- 


— A dlaczego lord Emsworth przypuszcza, że Sir 
ny był do Clarence'a: ubóstwiał swoją świnię. 


Connie `) poszła i zaangażowała 


Burzliwa pogod 


2 upoważnienia autora przełożyła B. Kapelówna 


— Jest to nawstrętniejsza historja, jaką słyszałam 
kiedykolwiek. 

— Najbardziej moralna. Gdyhy to odemnie zale- 
żało, zostałaby wyryta złotemi zgłoskami nad drzwia- 
mi każdej szkoły i kolegjum w Anglji, jako ostrzeże- 
nie dla młodzieży. No, cóżeś robiła z sobą przez ca- 
ły ranek, kochanie? Spodziewałem się ciebie wcze- 
śniej, 

— Rozmawiałam przez cały prawie czas z mym 
drogocentym Ronnie'm. Pojechał coś przed pół go- 
dziną na pociąg. 

— Ach tak, pojechał na ślub tego młodego Jerzegn 
Fisha, prawda? Mógłbym opowiedzieć ci doskonałą 
historję o ojcu Jerzego Fisha, biskupie. 


— Jeżeli jest taka, jak ta o starym Fredku Pottsie, 
to nie chcę jej słyszeć. No, a potem poszłam szukać 
lorda Emswortha, gdyż przyrzekłam Ronniemu, że 
będę prowadziła z lordem świńską rozmowę. Ale 
zobaczyłam, że stoi razem z lady Konstancją, więc 
trzymałam się zdaleka. A potem przyszłam do pana 
1 przekonałam się, że właśnie razmawiacie z sobą. 
Robiliście wrażenie ludzi, pogrążonych w jakiejś bar- 
dza gorącej rozmowie. 

Galahad zachichotał. 

— Clarence ma duszę na ramieniu, biedaczysko... 
Spowodu tej swojej świni. Zdaje mu się, że Parsloe 
elce ją ukatrupić, albo porwać, 


— Baxter, co? Znaleziono ją w jego karawanie. 

— Nie, Ronnie. 

— (o? — To była nowinz dla Galahada. — Ten 
młody Fish? 

Sue pociągnęła go za włusy. 

— Niech pan przestanie nazywać go: 
Fish. 

— Przepraszam, Ale pocóż, do djabła to zrobił? 

— Miał ją znaleźć i przywieźć spowrotem, aby 
wzbudzić wdzięczność w lordzie Emsworthcie. Rozu- 
mie pan? 


ten młody 


— Nie chcesz chyba powiedzieć, że ten głuptaś 
miał dość inteligencji, aby wymyśleć podobny 
plan? — rzekł Galahad zdumiony. 

— Nie pozwolę panu również, aby pan nazywał 
mego najdroższego Ronniego głuptasiem. Jest bar- 
dzo mądry. A o ile chodzi o ścisłość, powiada, że 
wziął ten pomysł od pana. 

— Odemnie? 

— Mówi, że opowiadał mu pan o tem. jak raz 
ukradł pan świnię. 

— To prawda — rzekł Galahad. — Puffy Benger 
i ja ukradliśmy świnię staremu Wivenhoe w noc, kie- 
dy odbywał się bal kawalerów w Hammer Easton, 
w roku 95, Wpakowaliśmy ją do sypialni Pluga 
Baskama. Nie dowiedziałem się nigdy, cu się stało, 
kiedy Plug ją zobaczył, Niewątpliwie znaleźli jakieś 
wytłomaczenie. Pamiętam, że Wivenhoe był dość 
wściekły z tego powodu. Pod tym względem podob- 
ny był do Clarence a: Ubóstwiał swoją świnię. 


siostrzeńca sir Gregory'ego na sekretarzu Clarence'a, 
a on jest zdania, że to spisek. Ja także. Ale osobi- 
ście, jak powiedziałem, Clarerce'owi, czuję, że Pars- 
loe używa młodego Monty'ego Bodkina do zmylenia 
śladów. 

— Monty'ego Bodkina? 

— Swego siostrzeńca. Przekonany jestem — są- 
dząc z tego, co o nim pamiętam — że to wcale nie 
taki rodzaj człowieka... 

— Och, panie Gally! — zawołała Sue, 

— Co? 

— Monty Bodkin tu przyjeżdża? — Sue patrzyła 
przerażona. — Och, panie Sally, jakaż to komplika- 
cja. Och, wiedziałam, że coś się stanie. Powiedzia 
łam to Ronniemu, Czułam to ad wielu dm. 

— Drogie dziecko, ćo się z tobą dzieje? Co jest 
złego w tem, że młody Bodkin tu przyjeżdża? 

— Byłam z nim zaręczona — powiedziała Sue. 


Galahadowi wydało się, że wiek, oraz stosunkowa 
abstynencja w późniejszych latach życia muaiały stę- 
pić jego niewątpliwą w swoim czasie bystrość poj- 
mowania. Twarz Sue straciła barwę; piękne oczy 
przyćmił niepokój i przerażenie, a on nic z tego 
"wszystkiego nie rozumiał. 


*) Zdrobnłenie imienia „Konstancja”. Podano w brzmie 
niu oryginału. 


(D. c. n.). 


bije handel narodowy i zbogac! Ży- 
dów i wygłaszał temu podobne 
brednie, nazywając wnioski „de- 
magogją”, „działaniem prowoka- 
torskiem" (I) i t. p. 

Przewodniczący Rady trzykrot- 
nie przywołał do porządku popisu- 
jącego się „narodowca”, następnię 
odebrał mu głos i wreszcie przer- 
wał posiedzenie, tak, że wnioski w 
sprawie bezrobocia nie były wcale 
głosowane. Wywołało to reakcję 
na ławach socjalistycznych. 

[O 


x 

-Narodowcy* tegoż dnla sko- 
rzystali z tego, że wlaśnie rozpo« 
częły się żydowskie święta 1 zwró- 
cili się — ci panowie, głoszący ha- 
sło: „Kupuj tylko u Polaka“ — do 
Zarządu Miejskiego o podniesiente 
ceny chieba!ll 

Ana... tego dnia puścili farbę na 
całego. 


Orkiestra angielskiego 
radja 


W czwartek, 28.1V o godz. 21.00 
transmituje Polskie Radjo z Wiednia 
niezwykły koncert. Będzie to bowiem 
występ słynnej orkiestry londyńskie- 
go broadcastingu, która odbywa obe- 
enie tournee po Europie, Orkiestra ta 
obejmuje 119 członków. Zarówno ze- 
spól ten, jak « jego kierownika Adrja- 
na Boulta znają dobrze radjosłucha- 
cze z płyt. Jakąż więc będzie atrakeją 
usłyszonie tych samych artystów w 
koncercie „żywym“. Program koncer- 
tu obejmuje jedną kompozycję, am- 
gielska, Symfcnję f-moll Vaughama 
Williarmsa, kompozytora, którego 
twórczość opiera slę w wysokim sto- 
pniu na angielskiej pieśni ludowej 1 
dawnych — mistrzach  anmgielskich, 
Drugą część programu wypełnią kom- 
pozycje Francuza Maurice Ravela. 


Koncert rozgłośni 
krakowskiej 


Jak we wszystkich koncartach Roz- 
głośni o charakterze reprezentacyj- 
nym, tale i w koncercie z Krakowa w 
dniu 23.IV a godz. 17.00 przeważają 
utwory kompozytorów m ejscowych. 
Udmut w koncercie wezmą: Orkiestra 
Kameralna pod dyrekcją Adama Her- 
mana, oraz śpiewacy: Zbysław Woz- 
riak i Henryk Szyiman, Helena Zho- 
ińska - Ruszkowska, pozaiem pianlst- 
ka Oiga Martusiewicz, skrzypek Sta- 
nisław Nikuszewski i inni. Pozatem 
= czwartkowym programie radjowym 
nada Poznań o godz. 22.15 audycję 
r. t „Godzina radjosłuchscza”, peł- 
ną humoru | wesołości. 

Warto również zwrócić uwagę na 
słuchowisko o godzinie 20.00 p. t. 
„Wakacje w Nohan" pióra |arosława 
Twaszkiewicza. Będzie to radjowy da- 
hiut świetnego piazrza. O godz. 16.46 
usłyszę radjosłuchacze kilka dowel- 
«= radjowych % opracowaniu J. 
Piotrowskiego. 


„Dziesięciu z Pawiaka" 


Rozmowa przed mikrofonem 
z uczestnikami uprowadzenia 
więźniów politycznych 


Wzruszajaca i pełną głębokiej po- 
wagi audycją, która nawiązuje do wy- 
darzeń historycznych, będzie w dniu 
28.1V o godz. 19.48 rozmowa dr. Wa. 
cława Lipińskiego przeprowadzońa 
przed mikrofonem z nezesta kami u- 
prowadzenia więźniów politycznych. 


str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Strajk okupacyjny w fabryce guzików 


Obrady budżetowe Rady Miejskiej 


Dyskusja generalna 


Po części posiedzenia, dotyczą- 
cej zajść w dn. 23 marca (pisze- 
my o tem na str. 5-tej) przystą” 
piono do obrad nad budżetem). 

STANOWISKO 
SOCJALISTÓW. 

Pa referacie budżetowym tač- 
nego Ostrowskiego (BB) Rada 
miejska rozpoczęła dyskusję gene- 
ralną nad budżetem. 

Pierwszy zabrał głos imieniem 
klubu BB. b. min. dr. Kumaniecki. 
Mówca stwierdza, że obecny bud 
żet jest najniższy z dotychczaso- 
wych. Dekretfy oszczędnościowe 
dały się we znaki miastu przez a- 
debranie mu szeregu źródeł do- 
chodowych. Przemówienie dr. Ku- 
manieckiego dotyczyła wyłącznie 
budżetu i nie obejmowało zagad- 
rień natury ogólnej. W konkluzji 
riówca imieniem BB. oświadczyt. 
że jego klub bedzie głosował za 
budżetem. 

Skolei imieniem klubu PPS. za- 
brał głos tow. Stańczyk. 

MOWA TOW. STAŃCZYKA. 

Na wstępie tow. Stańczyk 
stwierdza charakterystyczny ob 
jaw, który znamionuje całą gospo- 
darkę publiczną, zarówno państ- 
wa jak też i samorządów. Oto, mi 
ma wzrastających wciąż potrzeb 
|octaczeńjstwa wydatki na zaspo- 
kolenie tych potrzeb stale maleją. 
Objaw ten jest wynikiem obecnei 
polityki gospodarczej; wynikiem 
obecnego „złego ustroju gospo- 
darczego". Polityka „deflacji Inte- 
gralnej" a wraz z nią stosowanie 
teorji „równania w dół” doprowa- 
dziły kraj do skrajnej nędzy. Głód 
i nędza. szerokich mas robotni- 
czych i chłopskich — oto najlepsi 


agitatorzy, którzy pchają masy 
na wice. 

Bankrutujący kapitalizm nie jest 
w stanie zaspokoić potrzeb społe- 
czeństwa, nie jest w stanie rozwią 
zać tych wielkich zagadnień, jakie 
dziś wysuneło życieł Jedni dopa- 
trują się przyczyn zła tylko w 
Tweśtji żydowskiej, inni w wyso- 
kiej stopie życiowej, doradzając 
ciągłe zaciskanie pasa. Ani antyse 
mityzm, ani deflacja nie urafują 
zbankrutowanego ustroju. Są ta- 
cy ekonomiści i góliłycy, którzy 
stwierdzają, że jest źle, ale nie ma 
ja odwagi wypowiedzieć słowa © 
konieczności gruntowne] przebuda- 
wy ustroju. 

W dalszym ciągu mówca aoma- 


wia osłałnie wypadki w Krakowie, 
Częstochowie i Lwowie oraz ich 
przyczyny. 

Na podłożu obecnej polityki ga- 
spodarczej wyrósł specjalny sys- 


tem polityczny. Wielkie masy spo- j 


leczeństwa odsuwa się od wpły- 
wu na sprawy publiczne. Biurokrx 
cia ma zastąpić zorganizowaną i 
świadomą wolę społeczeństwa. — 
Potska musi wkroczyć na nowy 
szlak rozwojowy, Polska musi 
stać się naprawdę ojczyzną mas 
pracujących, a to oznacza jedno 
cześnie Rząd Robotłniczo - Chłops- 
ki, ta oznacza Socjalizm! (oklaski 
na ławach socjalistycznych). 


DALSZA DYSKUSJA. 


Następnie imieniem klubu chrze- 
ścijańsko - społecznego przemówił 
radny dr. Bagdanowski, Ciekawość 
i zdumienie wvwolłały jega „rewo- 
łucyjne" wywody antysemickie. 


Życie robotnicze 


Konferencja Zarządów Zw. Za- 
wnadowych odbędzie się w czwar- 
tek 23 b. m. o g. 6.30 w sali Do- 
mu Górników, Al. Krasińskiego 16 


ZGROMADZENIE EMERYTÓW 
KOLEJOWYCH odbędzie się dnia 
74 kwietnia b. r. o godz. 10-tej, w 
sali Domu Kolejarzy ZZK, przy ul. 
Warszawskiej 1. 17 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1] Sprawa emerytów a zapowie- 
dziana Komisja Sejmowa. 

2] Wnieski. 


W każdym razie przemówienie te 
wprowadziło nieco humoru i we- 
solości. 

Przez cały czas obrad Rady 
Miejskiej koło gmachu ratusza by 
a skonsygnowana policja (71). 

W drugim dniu obrad budżeta- 
wych toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja generalna, Imieniem klu- 
bu żydowskiego radny Freund do. 
magał się kreowania stanowiska 
trzeciego wiceprezydenta, dla klu- 
bu żydowskiego. Freund widocz: 
rie nie ma większych zmartwień. 
Następnie dr. Schwarzhart (sjonis 
ta) w dhiższych wywodach rozpra 
wif się z antysemickiemi argumen. 
łami radnego Bogdanowskiego. — 
Klub sjonistyczny wstrzyma się od 
głosowania nad budżetem. 

Gwałtowna mowę antysemicką 
wygłosił jedyny radny chadecki dr, 
Kuśnierz. Ostrzegał on Radę Miej. 
ską przed trzema niebezpieczeńst 
wami: wschodnim, zachodnim i ży 
dowskim. Jedyna radą — wyrzu- 
cić żydów i uzbroić się. Przemó- 
wienie dr. Kuśnierza wywołała ży- 
we sprzeciwy na ławach żydows- 
kich. 

Radny dr. Kwieciński (BB) prze” 
mawiał w sprawie bolączek przed 
mieść. Wszystko to pięknie, tylko 
sie można zapomnieć o tem, że 
BB rządzi w gminie — i zanied- 
banie przedmieść jest winą rządzą- 
cej większości. 

Nasłępnie zabrał głos tow. dr 
Drobner. 

Sprawozdanie z dalszego prze- 
tiegu posiedzenia podamy w nas: 
tępnym numerze. 


Strajk okupacyjny w 


Wczoraj przed południem wy 
bucht strajk okupacyjny w firmie 
„Elektron“ (fabryka bateryj, lata- 
rek, części rowerowych). 

Strajkujący zażądali podwyżk» 
płac, które obecnie są bardzo %8 
skie, oraz zawarcia umowy zbio- 


firmie „Elektron“ 


rowej. 

Strajkuje 90 robołnic i robotni- 
ków. 

Wczaraj odbyły się wstępne ro- 
kowania w Inspektoracie Pracy. 
Narazie nie osiągnięto porozumie- 
nia, skutkiem opóru fabrykanta. 


Zebranie Ligi Obrony Praw Człowieka 


odbędzie się 23 b. m. (w piątek] 
Sławkowska 12, z referatem 


o godz. 7, w lokalu T. U. R. 


Dr. Antoniego Pajdaka p. t. 


„Cele lIdeologja Ligi“! 


Wstep dla członków í sympa tyków. 


Oszczędności na robotnikach w hucie, Falwa" 


W hucie „Falwa" w Świętoch- 
łowicach doszło do półgodzinnego 
strajku z niecodziennych przy- 
czyn. 

Dotychczas otrzymywali robot- 
nicy, pracujący przy piecach bez- 
płatnie czarną kawę. Stan ten ist- 
niat już od długich lat z uwagi na 
bardzo wysoką temperaturę przy 
piecach. Osłatnio przeprowadzono 
oszczędności w hucie, by móc za- 
trudnić jeszcze więcej naganiaczy 
robotników. Oszczędności te prze 
prowadzono na zdrowiu robotni- 
ków. Oto zaprzestano wydawać 


robotnikom czarną kawę, tak iż 
byli zmuszeni pić wodę. Pachła- 
niali oni olbrzymie ilości wody, 
w następstwie czego stale chora- 
wali na żołądek i zaziębienie. 
Wielokrotne interwencje w dyrek 
cji nie odniosły żadnego skutku. 
Wobec takiego stanu rzeczy ro- 
batnicy zastrajkowali, domagając 
się przywrócenia czarnej kawy 
dla robotników, pracujących przy 
piecach odlewniczych. Dyrekcja 
podobno przyrzekła, że uwzględni 
prośby robotników. 


Radio śląskie 


GZWARTEK, 23.kwietnia 

6.80 Pieśń poranna i gimnastyka. 
850 Trio salonowe Polskiego Radia 
7.20 Dziennik poranny. 7.40 Koncert 
popularny. 12.03 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Poranek szkolny z Filhar- 
monji Warszawskiej, 13.00 Barna- 
Las von Geczy i jego rkiestra. 13.10 
Ckwilka gospodarstwa domowego. 
18.15 Muzyka lekka i taneczna. 
15.80 Muzyka lekka. 16.00 Wciąż 
bez wąsów — audycja dla dzieci 
młodszych. 16.15 Koncert. 16.45 Do- 
wcipy radjowe. 17.00 Koncert. 18,80 
Sad nad sportem — zbiorowa andy 
«ja ze wszystkich rozgłośni P. R— 
19.45 Pogadanka aktualne „Dziesię- 
ciu z Pawiaka" — rozmowa dr. Wa. 
elwa Lipińskiego z uczestnikami u- 
qrowadzenia więźniów politycznych. 
26.00 Koncert symfoniczny z Wied- 
nia. 20.50 Dziennik wieczorny. 20.59 
Co myślę o Radjo. 21.00 Wielki 
Teate Wyobraźni. 21.85 Nasze pieś- 
ni. 21.55 Wywiad. 22.00 Godzina ra- 
djostuchacza. 

PIATFK, 24 kwietnia. 

6.30 Pieśń poranna 1 gimnastyka, 
£.50 Rozmaitośc: muzyczne, 7.20 — 
Dziennik poranny. 7.40 Koncert po 


12.03 Dziennik południowy. 12.15 A- 
udycja dla szkół (dla dzieci star- 
szych). „Dzieci całej Polski śpiewa- 
ją”) za wszystkich rozgłośni P. R. 
13.20 — 1415 Opera Carmen Bizet- 
ta“ (w skróceniu).- 15.30 Koncert. — 
16.00 Dawne dzieje — opowiadanie 
Benedykta Hertza — dla dzieci. 
16.15 Nasz radjosłachacz — wesoły 
skecz. 16.80 Koncert. 18.30 Skarby 
Polski „Przemyst metalurpiczny. — 
19.20 Biuro Studjów rozmawia ze słu 
chaczami P, R. 19.30 Wielki koncer: 
Polskich Orkiestr Symfonicznych — 
(transmisje ze wszystkich rozgłośni. 
21.45 Dziennik wieczorny. 21.55 Wy 
wiad. 22.00 Co mówią a Radjo. 21.01 
Jak powstaje słuchowisko - groteska 
22.30 Skrzynka techniczna. 22.35 — 
Muzyka taneczna. 


Repertuar 
TEATR POLSKI, 
Środa, 22.IV: „Wesele 
Przysp. Wojsk., g. 20. 
Czwartek, 23.IV: „Powrót mamy”, 
godz. 20. 
Sobota, 25 kwietnia — „Wesele“ 
dla szkół o g. 13.30; „Powrót mamy" 


dla Koal. 


święsony hiszpańskim kompozytorom o g. 20-ej. 


Ddpowiedzialng radaltari Stanisław Niamyski 


We wtorek 21 b. m. wybuchł w 
fabryce guzików melalowych Thor 
na strajk okupacyjny. Strajkuje 
okało 80 robotników. Strajkujący 
wysunęli żądanie przywrócenia 
cennika płac z lutego b. rẹ, pod- 
wyżki płac dla dniówkowych o 25 
procent, oraz zawarcia umowy 
zkiorawe|. 

O S 


Sirajk w frmie „Bosko“ 


Strajk okupacyjny w firmie „Ba 
sko” trwa w dalszym ciągu wsku 
tek oporu fabrykanta. Dotychcza- 
sowe konferencje nie dały żadnegc 
rezultat. 


Konfiskata ulotki 
1:szo majowel 


Padohnie jak w latach ubie- 
głych O.K.R. P.P.S. w Krakowie i 
Rada Związków Zawodowych wy- 
riały ulotkę I-szomajową. W ulot- 
ce m. in. była podana trasa po. 
chodu majowego oraz miejsce i 
czas zgromadzenia. 

Starostwo grodzkie skontiskowa 
lo całą ulotke, nłewładomo na ja- 
kie] podstawie. 


Repertuar 

TEATR [M ]. SŁOWACKIEGO 

Czwartek, 29 kwietnia „Pierwszy 
Legion". 

Piątek, 24 kwietnia „Matnra”. 

TEATR „RAGATELA" 

Codziennie rewia „Podarunki świa- 
ta" z gościnnym występem Hanki Or- 
donówny i Igo Sym. 

EWA RBANDROWSKA . TURSKA 
W „STARYM TEATRZE". 

Ewa Bandrowska - Turska, świa- 
dowej sławy śpiewaczka, wystąpi 2 
salkim koncertem na dochód budo- 
my Muzeum Narodowego w Krako- 
4% dnia 26 b. m., t. J. w niedzielę w 
Starym Teatrze. 

Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
Biura koncertowego F. Bujański w 
„Sterym Teatrze". 
DAE NBT RE 


IT RS I 143 
Dn 23 marca 1986 wpisano do reż 
jestru Spółdzielni przy firmie Dom 
Robotniczy Spółdzialnia z ograniczo- 
ną _odpowiedzialnością w Tarnowie. 
Rozwiąruje się Spółdzielnię i wpro- 
wadza się ją w etan lkwidac, 
Obowiązki likwidatorów będą peł- 
nić dotychczasowi członkowie Zarzą- 
du w osobach Józefa Sukmana Sa- 
mela Zuckera i Józefa Zellera ` 
Iikwidatorowie bedą podpisywać 
* ten sposób, że pod wyciśniętą pie- 
częcją wmieszezą swój podpis łącznie 
o najmniej dwaj likwidatorzy. 
„Sąd okręgowy w Tarnowie jako re- 
jestrowy. 


Życie robotnicze 


ZEBRANIA C. Z. G. 
w niedzielę, dnia 26 kwietnia 1936 

Świętochłowice — a godz. 9-tej 
u p. Kaczery, posiedzenie Zarzą- 
dów, wchodzących w sklad kartelu. 

Siemianowice — o godz. 10-tej 
u p. Moronia (pod 2 Lipami), wal- 
ne zebranie C. Z. G. Zw. Metalow- 
ców. 

Oddz. Godula — o godz. 14-tej 
u p. Miarki w Chebziu, zebranie 
C.Z.G., P.P.S. i Sekcji Inwalidów. 

Chropaczów — o godz. 10-tej u 
p. Balcarka. 

Brzęczkowice — o godz. 15-tej 
u p. Kramarza, zebranie C. Z. G. 
WI LEE 

Bytków — o godz. 
Brzoski C.Z.G. I P.P.S. 

Orzegów — 0 godz. 
Szedona wiec publiczny. 

Ruda Poł. — o godz. 10-tej u p. 
Gajdy. 

Oddz. kop. „Wujek* — o godz 
10-tej u p. Rzychonia w Zał. Hał- 
dzie. 

Zawodzie — o godz. 10-tej u p. 
Walka zebr. Oddz. kap. Ferdynand. 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 
lak: czasopisma, bro- 
azury, prospakły, afl- 
sza, ulotki i t. d. 
napraw- 


10-tej u p. 


istej u p 


wykonywa 


nie, szybko | ianla 


DRUKARNIA LUDOWA 


Spóldzialnia 1 odp. udr- 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 


ZEBRANIA INWALIDÓW 
w dniu 25 kwietnia 1936 r. 


Bykowina: o godz. 3-ciej u Bla- 
ziny. Ref. tow. Marek- 

Bielszowice: o godz. 3-ciej u Po~ 
loka. Ref. tow. Markowa i Pietrzy 
ba. 

Giszowiec: o godz. ś-fej u p. 
Heczkiego, w dniu 26 b. m. Ref. 
tow. Pietrzyba. 

Imielin: o godz. 14-tej u p. Szew 
czyka. Ref. tow. Pietrzyba. 26.1. 

Mysłowice: o godz. 2-giej w Ba 
rakach. Ref. tow. Marek 281V. 


Baczność Bielszowice! 


Zawiadamiamy uprzejmie na 
szych Czytelników, że z dniem 
18.1V 1936 r. złożył tow. Antoni 
Kowaczek kolportaż „Gazety Ro- 
botniczej". 

Na miejsce tow. Kowaczka wy- 
znaczyły placówki P.P.S. i C.Z.G. 
tow. Franciszka Przybyłę, Bielszo- 
wice, ul. Górna, jaka kolportera. 

Adm. „Gazety Robotniczej”. 


Z Janowa 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
gminnej obradowane nad zaciąg: 
nięciem pożyczki w kwocie 40.000 
zł na budowę domu dia bezdom- 
nych. Rada gminna wyraziła zgodę 
na projekt naczelnika gminy. Po- 
życzka zostanie zaciągnięta na 41 
rok przy | proc oprocentowaniu, 
a więc na bardzo dogodnych wa- 
runkach. 


Fabrykant odrzucił te żądania, 
przyczem, ośwladczył, że nie , bę- 
dzie pertrakłował z delegacją to- 
Foiników. Wobec takiego stanowi 
ska robotnicy „przystąpili do. straj- 


P Thorn. „grubo się myli, jeśli 
„sądzi, że złamie solidarność robot 
ników. Strajkujący zdecydowani są 
walczyć aż do zwycięstwa. . 


Historle dnia 
€0, GDZIE I KOMU? 

Zabrali garderobę. Z mieszkania 
W. Zalewskiego, przy ul. Krupniczej 
L. 22, skradziena garderobę męską, 
lącznej wartości 440 zł. 

Wyknch korków. Dnia 20 b. m. o- 
koła godz. 15.50, w sklepie zabawek 
M. Birnfelda przy ul: Krakowskiej L. 
7 powstał požar z powodu wybuchu 
kórków platoletowych (do  strasza- 
ków), od upadku na podłogę paczki 7 
korkami, przemoszonych przez pom 
handlówego Srymona  Kestenberga, 
lat 1%, Pożer ugasiła straż pożarna. 
Szkoda wynosi 2000 zł. S. Kesten- 
berg doznał poparzenia | kontuz}, | ku 
wobec czego Pogotowie Ratunkowe 
przewiazła go do szpitale. Nadto od 
wylnichu, doznali uszkodzeń  ciełes- 
nych zajęci w sklepie zabawek L. Cu- 
kerman, lat 42 rana cięta „przedra- 
mienia), J. Konieczny lat 16, (popa- 
rzenie prawego oka). 

Nieszczęśliwy wypadek. H. Wlór- 
kowski, woźnica zajęty w fabryce 
wady sodowej przy ul. Kościnszki L. 
47, zawracajac wazem na tejże ulicy 
zderzył -się z wozem . tramwajowym 
Nr. 8, wskutek czego spadł z wozu i 
doznał skaleczenia prawej ręki, zaś 
==ca swoim uszkodził wóz tramwa- 
żawy. Szkoda narazie nieustalona. 


Dyżury lekarzy 


Tinia 23 kwietnia — noe: 

Dr. Hollinder Erne — Karmefic- 
Xa L. 48, tel, 147-34. 
; Dr. Klerzek Stanislaw — Litewa- 
kać, tel. 178-14. 

Dr. Neuwelt' Stanisław, Zamojskie 
go 28, tel. 134-47. 
„ Dr. Walewski Stanisław, Łobzaw- 
tka 27, tel, 155-50 


Z.tow. technicznego 

Staraniem Krak. Tow. Techniezne- 
go i Krak. Oddziału SEP-u odbędzie 
się. w lokała.przy ul. Straszewskiego 
L. 28.11 w piątek dnia 24 b. m. o godz. 
19-ej' zebranie, na którem inż. D. Born 
stain wygłos! odczyt na temat: „Gu- 
> i jej surogaty — kauczuk synten 
tyczny ze szczególnem  uwzględnie- 
niem zastosowania w elektrotechni- 
©. Goście mile widziani!” 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Radjo krakowskie 


CZWARTEK, 23 kwietnia 1936 


6.80 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.08 Dziennik południowy. 
12.15 Poranek szkolny. 13.00 „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej". 19.15 Płyty. 
4515 Przegląd gieldawy. -15.30 Mu- 
zyka lekka. 16.00 „Wciąż bez wa- 
sów”. 1815 Konsert kameralny. 
1645 „Dowcipy radjowe". 1700. Kon- 
cart Reprezentacyjny Rozglaśni Kra- 
kowskiej. 18.30 „Sąd nad sportem". 
18.20 Koncert. 19.30 Dokąd jechać w 
święta? 19.48 Pogadanka mtrtnalna. 
20.00 Koncert symfoniczny. 20.50 
feemnik wieczorny. 20.59 „Co mó- 
wią o Radjo?" 21.00 Teatr Wyobra- 
áni: „Wakacje w Nohant". 21.35, „Na 
sze pieśni", 21.55 Wywiad. 22.00. „Go- 
dziņa radjosłuchacza”, 23.00 Wiado- 
mości sportowe. 28.10 Płyty. . 

PIĄTEK, 24 kwietnia. 

6.80 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
1.20 Dziennik poranny. 740 Plyty. 
8.00 Audycja dla szkół 11.57 Ssmnat 
czasu. 12.03 Dziennik południowy. 

12.15 „Łączy nas piosenka". 12,55 
Audycja dla chórych 13.10 „Z ryn- 
pracy”. 18.30 Płyty. 15.15 Prze- 
glad giełdowy. 15.30 Koncert. 16.00 
„Dawne dzieje". 16.15 „Nasz radjo- 
iacha". 16.30 Koncert. 18.80_„.Prze 
mysł metalurgiczny". 18.50 Wiade - 
mości Wiełące. 18.55 Koncert. 1M10 
Wiadomości sportowe. 18.20 Biura 
Studiów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 19.50 Koncert polskich orkiestr 
symfaniemych 21.45 Dziennik _-wie” 
szorny. 21.55 Wywiad. 22.00 „Co mó 
wig o radia?" 22.01 „Gdy Teatr Wy 
chraźśni miał 4-ry mdedąca". 22.24 
Skrzynka technieme. 22.35 Mazytra 
"mn a 
Ca oraja w kinoteatrach 

ADRIA. — „Epizod. 

APOLLO: „Pieśń miłości”. 

ATLANTIC:  „Ostaimi posłem” 

nek". 

CAPITOL: „Dzień SE każe 
dy”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: oa 
20—25 kwistnin „Dla cehie śpie- 
sam". 

PROMIEŃ: 
(operetka). 

STELLA: „Człowiek wilk”. 

SZTUKA: „Zew krwi" (Loretta 
Yomg, Clark Gable}. 

ŚWIT: „Strasmy dwir”, 

WANDA: „Rounty”. 

UCIECHA: „Wiedeń, miasto meith 
nemt 
TEE 


Co graila w teatrach 
Iwowskich ? 
TEATR WIELKI: Piątek godz. 8 
wierz, „Grube Ryby" —. premiera. 
TEATR ROZMAITOŚCI: nieczyn- 
a 


„Baron  eypafńsid" 


Ze sportu robotniczego 


WYNIKI ZAWODÓW 
PIŁKARSKICH. 


RES. „Wolność" Katowice II po- 
kanał Siłę Janów 6:2 (5:0); bramki 
dla Janowa — jedna z karnego. dru- 
ga, samobójcza. 

RRS, Gwiazda - Borki po bardzo 
interemiacej grze zremisowala z Si- 
ła Giszowiee 0:07 

IRKS. Katowice pokopal miejsco- 


„Nrzwolenie” Radzionków 
Bi TRES. Katowice 4:2 (1:2), 
„na- wysbkiem poziomie zgroma- 
dziła okoła 1000 widzów. 
RES. Hajduki pókónał zdecydowa 
nie TEE Mysłowice 3:0 


1:0). 

TER Szenienice uzyskał 3:0 z R. 
K. S.: Naprzód. Chorzów z powodu 
niestawienia się. Chorzowa. 

W. niedziełę, dniń 36 kwietnia, 

TRRS, Katowice tez. Hapoel. Kato- 
wieć! boisko RE o gedz, 8,30 ra- 
no. 


| deda” paint = Sila" 
Do 

t Jedność“ Chórzów '— - TRES. Ra- 
towice. 

„Wolność Na. 
Pema aji Sila Łaziski 

gorzów — Sila A 

táma 

ku Dassie — RES. Hajdu- 
ki, 

TUR" Mysłowice — Gwiazda 
Rork 

„Ruch Zabrze Śl. Opalski gości 
w Szonienicach i rozegra zawody ta- 
yarzrskie z TUR-em. 


Wszystkie „powyższe zawody rozpo 
vzsnają się o godz 16-tej. Zarzad 
Śląskiego Robotniczego Sportoweec 
Kemitetu Okręsówego odwiesił R K 
S. „Gwiazda“ Forki, zawiesił RKS 
„Typografja" Katowice, rozwiązał 
zarząd tegoż za nottepowanie sprze. 
czne ze statitem RRS, 

ZAWODY CIEFKOATIETYCZY 
w mytzau 

W dniu 19 b. m. odbyły się w Biel- 
sku przy Cóść dużym  zainteresowa- 
niu zawody zapaźnicze o mistrzostwo 


Śląskiego Robotniczego Sportawego 
Komitetu Okręgowego z udziałem 
sportowców robałniczych calego Ślą- 


ska. 
"Wart moza PT 


U ma 
— Biel- 


1 miejsca: 

Nowa Wieś, kogncia: Wróbel 

ska, pórkowa: Jasiński — M; 

ce. lekka: rlodanak — Bielska, irod; 
nia: Morreto — Bielsko, 

Lorene — Bielsko, ciężka: == - 
Mysłowice. 

WYCIECZKA ROBOTNIKÓW 
ŚLĄSKICH TIRYSTÓW 1 SPOR- 
TowCów _ROBOTNICZYCH 
DO WARSZAWY 


Robotnieze Towarzystwo Turysty- 
emae i Sleaki Robotniczy Sportowy Ko 
mitet Okręgowy urządza w dniach 17 
i 19 maja wycieczkę do Warszawy. 
Cala opłata z Katowic wraz a ut 
maniem i noclegami wynosi 20 zł. Wy 
jazd w eobotę około godz. 24-ej z Ka- 
towie, powrót da Katowic około. 23 w 
poniedzialek. Uczestnicy z powiatn 
Rybnickiego otrzymają do Katowic 
70 proc. zniżkę indywidualną. Zgłosze 
mia kierować należy do ŚL R. S. K. O. 
Katowice, ul. Pierzekiego 14. 


Z Łazisk 


W tragiczny sposób stracił w 
Śr. Łaziskach bezrobotny L. Pał- 
Ka prawą rękę. Dokonywał on ra- 
zem z kolegami kradzieży drutu 
z przewodów elektrycznych wy- 
sokłego napięcia. Podczas takiel 


RR 


nocnej wycieczki dotknął gatą 
ręką gołych przewodów i spalił 
sobie rękę, którą lekarz musiał 


amputować. 

Zaznaczyć należy, że przedłem 
umówił się z kolegami, że w ra- 
zie porażenia przez prąd mają go 
koledzy zakopać w  bledaszyblę, 
aby nie wykryto Dieu wy- 
padku. 


Rrukamia Sp. Nakl-Wydawniczej „Roboinik“, Warszawa, Warecka 


